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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po pořudniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł kancelistów, Jana Kazimierza Fran- 
kiewieza z Radłowa do Głogowa i Wi- 
ktora Zenona Ellnaina z Nowego Targu 
do Radłowa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
lutego b. r. do l. 28.881 z wykazem pani- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od 17 do 26 
lutego b. r., — zamieszczone jest w „dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego nmeru Ga- 
zety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 lutego. 


Sprawa irlandzka. 


Po śmierci Gladstonea i przymusowem 
wyeofaniu się Parnella z życia publicznego, 
sprawa irlandzka przestała być osią polityki 
wewnętrznej Anglii. Dawniej była ona zasa- 
dniczą podstawą grupowania się stronnietw 
i doprowadziła, jak wiadomo, do rozłamu 
partyi whigów, której część, nie zgadzając 
się na projekt samorządu irlandzkiego, opu- 
ściła Gladstonea 1 utworzyła obóz unioni- 
stów. (i połączyli się z torysami z początku 
pod znakiem oporu przeciw home rule; to 
połączenie jednak siłą rzeczy rozszerzyło się 
1 objęło całokształt niemal polityki angiel- 
skiej tak, że przez szereg lat torysi i unio- 
niści stanowili zwartą, na zewnątrz jednoli- 
tą eałość partyjną, która, mając większość 
w parlamencie, faktycznie rządziła krajem. 
Najświetniejszy czas tego sojuszu przypadł 
na rządy gabinetu margrabiego Salisbury. 

Dzisiaj piękne dni zgodnego pożycia 
obu stronnictw należą i to, jak się zdaje, 


| miesiecznie 2 K. 70 h. 


miesięcznie 2 K. 


— W niiejscu: 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
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Rok 95. 


LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie16K. kwartalnie8K, 
rocznie 24 K., półrocznie 12 K. kwartalnie 6K., 
— Prenumerata zagraniczna: 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 lı. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- | 
|| i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
|| lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal, od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogioszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 


|| po 20 hat. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9.i w biurze 
Ludwixa Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


niepowrotnie do historyi. Nowe zagadnienia 
ekonomiczne zepchnęły kwestyę irlandzką na 
drugi plan interesów polityki angielskiej, a 
równocześnie wydobyły na jaw głębokie ró- 
żnice w zapatrywaniach i celach konserwa- 
tystów z jednej, a unionistów z drugiej stro- 
ny. Co więcej, idea imperyalizmu, która, jak 
długo miała tylko polityczną donioslość, zbli- 
żała do siebie nawzajem wszystkie stronni- 
ctwa angielskie, stała się, z chwilą przesa- 
dzenia jej przez p. Chamberlaina na grunt 
ekonomiczny, pierwiastkiem rozkładu które- 
go działania nie oparła się ani jedna z par- 
tyj. Motto: „Protekeyonizm, czy wolny han- 
del“ stało się hasłem powszechnego zamie- 
szanis, którego ęfektem hyło rozluźnienie 
wszelkich sojnszów, przesunięcie, a raczej do- 
tąd nie ukończone przesuwanie się sił mię- 
dzy partysami i wielka niepewność przy- 
szłości. 


P. Balfour. przyszedłszy do władzy, za- 
pragnął powodzić Irlandyę z Anglią. Słynny 
Landbill. umożliwiający wiejskiej „ludności 
irlandzkiej wykupno gruntów z rąk "Jandlor- 
dów, był ceną. która skłoniła ośmdziesięciu 
irlandzkich posłów pod wodzą p. Johna Ked 
monda do popierania gabinetu przez szereg 
miesięcy. Ale nagle i — można powiedzieć — 
niespodzianie sprawa się popsuła. Przy osta- 
tniej rozprawie nad kwestyą irlandzką w ubie- 
głym tygodniu p. Redmond zaproponował w 
Izbie gmin poprawkę tej treści, by królowi 
przedstawić wadliwość obecnego systemu 
rządowego w Írlaudyi, jego zgubne sku- 
tki i niebezp: czeństwa natury publicznej, 
jakie dalsze trzymanie się takiego syste- 
mu sprowadzć może. Tan: mi słowy, przy- 
pomniał irlandzki przywódca, że Landbill 
może uchodzić tylko za zadatek, a home 
rule zostaje nadal jedynym, wyłącznym pro- 
gramem irlandzkiego ludu. Wniosek p. Red- 
monda zmienił odrazu ukształtowanie się 
stronnictw. Przedewszystkiem p. Balfour 
wystąpił bardzo energicznie przeciw pre- 
tensyom sw oich dotychezasowych sprzymie- 
rzeńców. Natomiast whigowie stanęli po 
stronie irlandzkiej, łącząc się w ten sposób 
z partyą, która przez półtora roku tak czę- 
sto zapoininała o wdzięczności, winnej stron 
nietwu Gladstonea. Poprawkę p. R=dmonda 
odrzucono większością 50 głosów. Zręczność 
ruchów politycznych p. Balfoura raz jeszcze 
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święciła tryumf. Ale to nie zmienia faktu, 
że sprawa 
stadyum i że nadal półśrodkami z porządku 
dziennego usunąć się nie da. 


Zaleca W W Królestwie Polskie 


Kraj w ostatnim numerze ogłasza sze- 
reg postulatów, które mają być wzięte pod 
uwagę przez komitet ministrów przy ocze- 
kiwanem roztrząsaniu punktu 7 ukazu z 12 
grudnia. W punkcie tym — jak wiadomo — 
polecono znieść wszystkie ograniczenia na- 
rodowe, z wyjątkiem tych, „które uznane 
będą za niezbędne dla dobra państwa lub 
narodu rossyjskiego*. Jak donosi Kraj, punkt 
7 przyjdzie pod obrady nie prędzej, jak za 
kilka tygodni. 


Postulaty, przytoczone w Kraju, są te 
saine, które złożone zostały prezesowi mini- 
strów Wittemu w imienin prof. Spasowicza 
i grupy tak zwanej „ugodowej*. Odpowie- 
dnią „zapiskę* doręczyli p. Wittemu pp.: 
Ludomir (irendyszyński z Warszawy i Bohdan 
Kutyłowski z Petersburga. Każdy punkt, a 
jest ich kilkanaście, umotywowano w Z8- 
pisce obszernie z powołaniem dokładnem 
przepisów prawa. 

„Zapiska* ta, ścisła i rzeczowa zonłeła 
prsyjgta baadne sobra przeź p. 
Witiego, który uborawat uad tem, że dotycu- 
czasowe memeryały, zamiast trzymać się 
gruntu przediniotowego, rozpływały się w 
ogólnikach i frazesach. P. Witte przyrzekł 
też, że wzięta ona będzie za podstawę przy 
opracowywanin punktu 7, a nawet rozesłana 
wszystkim członkom komitetu ministrów. 

W Warszawie krąży pogłoska, że ku- 
rator Szware mianowany będzie ministrem 
oświaty w miejsce generała G lazo wa, któ- 
ry obejmie ministerstwo wojny. Dotychcza- 
sowy minister wojny, generał Sacharow, 
ma być mianowany generał-gabernatotem 
warszawskim. 

Redaktorowie wszystkich pisine 
wychodzących w Warszawie i na prowin- 
cyi, oraz wydawcy książek, wysłali onegdaj 
do rz. r. st. Kobeki, przewodniczącego w ko- 
mitecie do reform prasowych, następujący 


padaha 


irlandzka weszła znowu w ostre 


poliemajstra, jednak nic nis znaleziono. 
Z Łodzi donoszą: Strejk kolejowy u- 
kończony. Zachodzi obawa, że rozpoczną 


telegram: „Niżej podpisani redaktorowie 
pism peryodycznych polskich i wydawcy 
książek, łącząc się ze zdaniem, wyrażonem 
w depeszy redaktorów pism codziennych 
warszawskich, wysłanej dnia 5 (18) lutego 
b. r.. uznają, że dla zapewnienia zupełnej 
swobody słowa drnkowanego, które stanowi 
najistotniejszy warunek jego użyteczności 
społecznej, koniecznem jest uchylenie cenzu- 
ry prewencyjnej i zależności od władz ad- 
ministracyjnych*. 

Zgromadzenie dziennikarzy wy- 
brało komisyę pp: Rabskiego, Burtoszewi- 
cza, Lorentowicza, OCzeinpińskiego, Brzeziń- 
skiego. Laskowskiego i Papieskiego, która 
opracować ma wnioski, celem założenia To- 
warzystwa dziennikarzy w Warszawie. 

Pod d. 26 b. m. donoszą z Warszawy, 

że kolej nadwiślańską i terespolską 
obsadziło wojsko z rozkazem postępowania 
wobec strejkującego personalu jak najsu- 
rowiej. 
Onegdaj wedle tej samej informacyi, 
na Nowym Świecie cztery przejeżdżające 
osoby zastrzeliły jednego stójkowego, dru- 
giego zaś ciężko raniły. Innym grożą tem 
samem, W Alejach Ujazdowskich strzelano 
do penerała Komarowa, który odznaczył się 
szczególną srogością przy tłumieniu rozru- 
chów. 


Z powodu podejrzenia, że się wiec od- 


ULUCZOL9 d. 26 b. m. wojskiem i po- 
oso ginuch Fitkennouti o Vazywyi pomocnik 
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strejk urzędnicy bankowi. 

Pet. Ag. tel. donosi: Dnia 27 b. m. 
5 uzbrojonych ludzi wtargnęło do za- 
rządu gminy izraelickiej i zażądało wstrzy- 
mania tam pracy. 

Wezoraj po południu odbyła się konfe- 
rencya z robotnikami gazowymi. Wojsko pra- 
cuje w gazowni. 

St ójkowy m (policyantom) warszaw- 
skim podwyższono płacę o 8 rubli miesięcz- 
nie. 

Obiega pogłoska, że we wsiach guber- 
nii siedleckiej wybuchły niepokoje. 

Z Bytomia telegrafują, że ruch ko- 
lejowy na Sosnowiec został na nowo pod- 
jety . 


w 
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£isty paryskie. 


Przedsiębiorstwa prasy franeuskiej. — Wystawa 

hygieniezno- -ekonomiczna w Palais de la Fem- 

me. — Modej domu robotniczego. — Szkoła dla 

matek — „Angelo, tyran z Padwy“. — Śmierć Bar- 

riasa. — Wynalazki praktyczne w Akademii Umie- 
jętności. 


NPA 


Gdyby jakiś nowoczesny socyolog chciał 
scharakteryzować krótko duchowość dzisiej- 
szego społeczeństwa francuskiego, nie o- 
mieszkałby zapewne, jako główną ideę mo- 
toryczną, określić, wibrującą ogólnie i w ro- 
zinaitych formach objawiającą się chęć Zy- 
sku. Nawet w prasie, dziedzinie, która par 
excellence winna być intelektualna, stwier- 
dzić można olbrzyini rozwój jedynie w kie- 
runku przedsiębiorczości ekonomicznej. Hasło 
Zapewnienia sobie największej liczby abonen- 
tów dla pewnej części prasy francuskiej ze 
Środka stało się celem; zamiast więe pod- 
nieść czytelników intelektualnie. pisma takie 
jak Le Petit Journal, Le Petit Parisien i t. p. 
obniżają się do poziomu umysłowego i mo- 
ralnego nieoświeconych tłumów, wyzysku- 
Jąc najniższe ich instynkty. Inne pisma, prze- 
Znaczone dla sfer inteligentnych, wytwor- 
niejsze co do formy literackiej i zmuszone 
do większego krytycyzmu moralnego, kierują 
Się dewizą zapewnienia sobie jajk- największych 
ochodów. Hasło to, jakkolwiek obejmuje po- 
przednie, jest ogólniejsze. W ostatnich latach 


pisma takie, jak Figaro, Journal, Matin i i. 
prześcigają się w wymyślanin rozmaitych 
przedsiębiorstw, czy to artystycznych, czy 
sportowych, mających na eelu obudzić zain- 
teresowanie się bądź to pewnych sfer, bądź 
też ogólu społeczeństwa i zapewnienie pismu 
olbrzymich” zysków materyalnych z jednej 
strony przez ogromny wzrost abonentów, z 
drugiej strony % dochodów płynących wprost 
Z przedsiębiorstwa. Czasami pomysły te, 
obliczone głównie na sensację, wykraczają | 
przeciw zdrowemu rozsądkowi lub narażają 
zapalczywe jednostki na niebezpieczeństwo. 
Tu należy n. p. ogłoszony przed kilku laty 
przez jeden z dzienników konkurs z wielką 
nagrodą za odgadnięcie, ile ziarn zboża mie- 
ści. się Ww zapieczętowanej i w bezpiecznem 
miejscu przechowanej litrowej butelce 
pomysł, który setki tysięcy ludzi na kil- 
ka tygodni zaprzągł do bezmyślnej roboty, 
a dziennikowi podwoił liczbą prenumerato- 
rów. Urządzony znów przed rokiem przez 
Matin „bieg wyścigowy*, spowodował śmierć 
kilku ludzi, między tymi i żołnierzy, i wy- 
wołał okólnik ministra wojny, zabraniający 
żołnierzom uczestniczenia w prywatnych przed- 
siębiorstwach sportowych. 

Korzystnie odróżnia się z przedsię- 
biorstw tego rodzaju urządzona obecnie przez 
dziennik Łe Journał wystawa ekonomii 
i hygieny społecznej w Grand Palais, 
a specyalnie w oddziale „Palais de la Femme“. 
Oprócz zadania, zawartego już w tytule wy- 
stawy, t. j. przedstawienia ogólnego poglądu 
organizacyi francuskich, tyczących się eko- 
nomii i hygieny społecznej, wystawa obejmuje 


nych, oraz pracy kobiecej we wszelkich za- 
wodach. Założenie ogromnie szerokie, a wy- 
konanie, połączone Z wielkim nakładem, przed- 
stawia się w istocie imponująco i ściąga setki 
tysięcy pnbliczności do Wielkiego Pałacu, 
gdzie jeszcze niedawno umieszczony był Sa- 
lon Klubu automobilów. Pałac ten został w 
ciągu miesiąca przekształcony zupełnie. 
Poprzez aleje pięknie zarysowanego o- 
grodu, w doskonałej perspektywie widnieje 
Z daleka olbrzymie błękitne velum, pokry- 
wające wielką Salę Przedstawień. Po obu 
stronach tej sali rozmieszczona jest wysta- 
wa. Z prawej strony roztacza się wszystko, 
co ma związek ze zbytkiem, z elegancyą, ze 
sztuka, z całym specyficznym wdziękiem Pa- 
ryża. Widzimy tam imponującą wystawę kra- 
wiectwa paryskiego. W pawilonie, udekoro- 
wanyin tapiseryamni przez firmę Braquenić, 
które przedstawiają majątek, umeblowanym 
przez słynnego Jansena, na manekinach z 
pracowni artystycznej Imansa — stanowią- 
cych już same przez się dzieła sztuki, a u- 
fryzowanych przez Lewisa, króla fryzyerów — 
najznakomitsi krawcy paryscy wystawili ar- 
cydzieła sinaku i wytworności. Pendant do 
tej apoteozy krawiectwa stanowi Salon mo- 
dmiarski, obejmujący najznakonitsze firmy 
paryskie. Z ogromnem zaciekawieniem pu- 
bliczność garnie się do „Galeryi Pracy*. 
Jest to niby ul olbrzymi, gdzie oglądać mo- 
żna przy pracy robotnice paryskie wszelkich 
zawodów: podpatrzenie genezy tylu zachwy- 
cających articles de Paris, przychwycenie 
w pełnej pracy słynnych doigts de fće. Ma- 
my w tym dziale jeszcze Salon „des Fem- 


jeszeze zupełny obraz instytucyi dobroczyn- | mes du Monde“, zawierający obrazy, rzeżby 
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i inue wytwory artystyczne kobiet z klasy 
inteligeneyi i arystokracyi. Wielkiem powo- 
dzeniem cieszy się serya obrazów. umieszczo- 
nych w Sali Przedstawień, a dających po- 
gląd na rozwój ubrania kobiecego od naj- 
dawniejszych czasów aż po dobę dzisiejszą. 
W salonie atrakcyj nareszcie najbardziej po- 
ciągającym momentem jest budoar pani Ma- 
guelonne, jasnowidzącej, modernistycznej cza- 
rodziejki, która przez zręczne nawiązywanie 
tajemniczych stosunków z przedpokojami naj- 
wybitniejszych osobistości w Tout-Paris, za- 
dziwia najsceptygzniejszych swoją sztuką zga- 
dywania przeszłości i przepowiadania przy- 
szłości, oraz udzielania rad w sprawach ser- 
cowych. 

Poważniejsze znaczenie ma wystawa, 
umieszczona po lewej stronie Buli Przedsta- 
wień. Wymienię chociażby najważniejsze z 
instytueyi tam reprezentowanych: Towarzy- 
stwo Gontte de Lait (rozdzielające mleko u- 
bogim dzieciom), Związek hygieny społe- 
cznej, La Crèche (żłobki dla dzieci praco- 
wnic), La Pouponnióre (Towarzystwo dla 
karmienia nieimowląt kobiet ubogich), Dzieła 
dobroczynności publicznej, Domy sierot, To- 
warzystwa ochrony dzieciństwa i młodych 
dziewcząt; Towarzystwo wyprawy ślubnej, 
Towarzystwa pracy kobiet Adelphia i Abeil- 
le — zawierające istne bogactwa — Szkoła 
dla matek, Związek rodzicielski, Towarzy- 
stwo tanich mieszkań, Ligi antialkoholiczne, 
Ochrona i podniesienie moralne, Wielkie To- 
warzystwo pomocy dla rannych, Towarzy- 
stwo dam franeuskich i t. d. i t. d. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Puk. 


Z pod berła pruskiego. 


W Berlinie powstaje Towarzystwo wy- 
borcze, którego celem będzie „budzenie i 
utrzymanie świadomosci narodowej wśród 
wychodźtwa polskiego na wschód od Łaby“, 
Tego roażaju instytucye istnieją już w in- 
nych prowincyach i eddają w wielu wy- 
padkach bardzo znaczne usługi. Członkiem 
Towarzystwa może być każdy, który liczy 
21 lat życia i opłaca kwartalnie co najmniej 
25 fenigów stałej składki. Paragraf pierwszy 
statutu opiewa dosłownie: „Polskie Towa- 
rzystwo Wyborcze na Berlin i Brandenbur- 
gię ma ua celu zbieranie funduszów na opę- 
dzenie kosztów wszelkich wyborów polity- 
cznych i na cele agitacyi, z obowiązkiem 
przekazania Komitetowi Politycznemu na 
Berlin i Brandenburgię*. 


Szefowi poczt niemieckich, sekretarzo- 
wi stanu Kritke, nie powiodła się sztuka ze 
sprawą dodatków pensyjnych dla niemie- 
ckich urzędników pocztowych w polskich 
dzielnicach. Na życzenie hakatystów usiło- 
wano umieścić nieznacznie „na początek” 
200.000 marek w etacie. Była to wędka, na 
którą chciano schwycić parlament, aby raz 
wkroczywszy na drogę polityki antipoiskiej, 
ciągnąć go na niej dalej. Bystre oko posła 
Singera dopatrzyło jednak podstępu, a przy- 
zwoite zachowanie się centrum zmusiło ha- 
katystów do skreślenia tej pozycyi w komi- 
syj budżetowej. Na pełnem posiedzeniu par- 
lamentu walka zawrzała z obu stron bardzo 
zażarta. Szef Kratke starał się przekonać, że 
tego rodzaju wsparcie niezbędne jest dla 
urzędników, którzy „z powodu sporu naro- 
dowościowego w polskich dzielnicach, dro- 
żej muszą tam wszystko opłacać*. Posłowi 
Gerlachowi uczyniono zarzut, że jest „wię- 
cej polskim niż Polacy sami* i z pewnością 
kiedyś „zupełnym stanie się Polakiem*. — 
Z naszych posłów energicznie przemawiał 
p. Wojciech Korfanty, a szef Kratke prze- 
grał sprawę, mimo poparcia swoich przyja- 
ciół politycznych : parlament skreslił również 
jego propozycje. 

Podczas obrad sejmu nad etatem mini- 
sterstwa oświaty przemawiał po raz pierw- 
szy ks. Łosiński, poseł ziemi kaszubskiej, 
W godzinnej mowie przedstawił poseł liczne 
skargi na stosunki szkolne w Prusach Za- 


chodnich, a mianowicie mówił 0 Inaluew- 
waniu QZieći, O Wypytywaniu tychże, czego 


ich duchowni w nauce spowiedzi i Komunii 
św. uczą, mówił o przeciwieństwach, jakie 
panują między duchownymi i nauczycielalni, 
w końcu o sprawach gmin szkolnych. Mini- 
strowi oświaty Studtowi nie podobały się 
dość ostre słowa posła, odparł tylko, że 
przytoczone wypadki nie są mu znane, że 
mowa ks. Łosińskiego była agitacyjną i że 
nad nią może tylko — ubolewać. W odpo- 
wiedzi ministrowi ks. poseł Jażdżewski udo- 
wodnił, że rzeczywiście rząd wtrąca się do 
nauki spowiedzi i Komunii św., przytaczając 
mu pismo inspektora szkolnego ze środy dnia 
6 stycznia b. r., które „ściśle poufnie* żąda 
właśnie sprawozdań od nauczycieli z „postę- 
powania księży* na nauce religii. Minister 
oświadczył, że tego rozporządzenia — nie zna. 
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Cynizm w ustach światowca nie może 
dziwić drugiego światowea, bez wątpienia; ale 
jeżeli się jest eynicznym, trzeba nim być 
stałe; otóż, zachowanie d' Argilessa nie mia- 
ło w sobie nie stałego; zachowanie się jego 
było zastosowane do każdej osoby, z którą 
mówić mu przychodziło... Fontenoy, który 
miał zawsze tylko jedno zdanie, nie bardzo 
lubił tę giętkość; wolał okazać się posę- 
pnym, nieusposobionym od czasu do czasu 
jom jego także woleli widzieć go ta- 

im. 

Czy może cynizm dArgilessa, zamiast 
być udanym, albo przesadnym umyślnie, 
jak u większej części jego rówiesnych, był 
prawdziwym i stanowił główną podstawę tej 
natury? W takim razie zalety tylko miałyby 
być pozorne? Kwestya była ważna i warto 
było nad nią się zastanowić. 

. Gilbert doszedł do samego końca scie- 
żki; gościniec roztaczał się przed nim, bie- 
gnąc po pod posiadłość Fremontów i cią- 
gnąc się dalej, aż do Chantilly; Fontenoy 


2 


W Ligniecy odbyło się w tych dniach 
miesięczne zebranie powiatowego Związku 
rolniczego, ma którem roztrząsano sprawę 
biura pośrednictwa pracy dla robotników ru- 
skich. Przewodniczący dr. Mahrenholz w 
przemówieniu swojem przedstawił „barwnie* 
stosunki polsko- ruskie w Galieyi, a że nas 
bynajmniej nie oszczędzał — dodawać nie 
potrzebujemy. 


Położenie w Rossyi. 


Nad Newą. 


Czytamy we wczorajszej petersburskiej 
depeszy Czasu: Położenie w Peters- 
burgu pogarsza się z każdym dniem. 
Strejk obejmuje coraz szersze koła i zacho- 
dzi obawa, że stanie się powszechnym. Liczba 
strejkujących, która wczoraj wynosiła 80.000, 
dzisiaj dochodzi już do 80.000. Kierownicy 
strejku wydali hasło unikania wszelkich starć 
z wojskiem i policyą. Robotnicy podczas 
obecnego strejku chcą tylko stawiać bierny 
opór. Kierowniey strejku przyszli do prze- 
konania, że jest to najskuteczniejszy środek 
walki przeciw rządowi, który obecnie potrze- 
buje bardzo wielu dostaw dla armii, a któ- 
rych termin dostawy zawisły jest od strejku 
robotników fabrycznych i kolejowych. — 
Z Mandżuryi nadchodzą codziennie telegra- 
ficzne zamówienia. 

Wczorajsza uchwała Rady gabinetowej, 
pod przewodnictwem cara, przeciw Zwo- 
łaniu soboru ziemskiego, wywołała 
powszechne niezadowolenie. Mówią, że car 
skłonny jest tylko zgodzić się na zwołanie 
ziemstw dystryktowych, na tej samej zasa- 
dzie, co dawne zgromadzenia bojarów. — 
O ziemskim soborze obecnie ani wspominać 
nie wolno. Dziennik Ruś otrzymał napomiie- 
nie za artykuł, w którym przedstawiał ko- 
nieczność zwołania ziemskiego soboru. 

Mewią także o wielu zmianach w łonie 
rządu. Minister spraw wewnętrznych Buły- 
gin ma ustąpić, tak samo szef policyi £ o- 
puchin, którego ma zastąpić Raczew- 
ski, mąż zaufania Plehwego i b. szef tajnej 
policyi rossyjskiej w Paryżu. Słychać, że 
także minister skarbu Kokowcew ma u- 
stąpić. Jako ininistra skarbu wymieniają R u- 
chlewa, polecanego przez ks. Aleksandra 
Mielajłowicza, który cieszy się bardzo wiel- 
kum wpływem w dwory, Wielkiego ks. Pa- 
wła miano nakłonić g0 rozwiedźenia SiĘ 2 
p. Pistołkors; ma on zawrzeć maiżeństwo 
z inną osobą. - 

Rozkaz cara, uznający strejkujących 
urzędników kolejowych za wrzędni- 
ków wojskowych, wywołał złe wrażenie. Są- 
dzą, że nie będzie on tak skuteczny, jak się 
tego rząd spodziewa. 


Sprawa nadania konstytucyi. 


Depesze, które nadeszły wczoraj z Pe- 
tersburga do-Wiednia, zaprzeczają informa- 
eyi Czasu co do soboru. Wedle tych depesz, 
car pod wpływem raportu ministra rolni- 
ctwa Jermołowa, zgodził się w zasadzie na 
nadanie konstytucyi i na zwołanie 
parlamentu. 


miał zamiar tam dotrzeć, aby się dowiedzieć 
o konia, którego mu proponowano i który 
dość mu się podobał. 

Mur oparkanienia był dość niski; alea 
indyjskich kasztanów rozciągała się po prze- 
ciwnej stronie. Pierwsze podmuchy jesieni 
ogołociły drzewa z liści; grube gałęzie, pra- 
wie nagie, nie dawały już cienia i nie tłu- 
miły odgłosów. 

Idąe leniwie) pod słońcem nieco bla- 
dem, przysłonionem siatką lekkich chmurek, 
podobnych do kłębów waty, Gilbert usłyszał 
dobrze znane głosy, rozmawiające pod ka- 
sztanami. Powietrze było tak spokojne, ci- 
sza tak wielka, że słyszał nawet odgłos ka- 
sztana odrzuconego końcem laski lub para- 
solki i trafiającego w drugi kasztan, leżący 
na drodze. 

— Mówi pan co mn się podoba — ozwał 
się głos pani Verseley — i robi pan co 
zechce... 

— Czyż to nie jest prawem ogólnem? — 
odrzekł niedbale d Argilesse. 

Gilbert się zatrzymał. Bezwątpienia, 
miał ogromną ochotę poznać zdania za- 
mieniane pomiędzy temi dwiema istotami; 
ale do jakiego stopnia dyskrecya i prawość 
charakteru pozwalały mu na słuchanie tej 
rozmowy ? 

— Robi pan, co mu się podoba; — 
powtórzyła kobieta — naprzykład, nie ośmieli 
się pan zaprzeczyć, żeś Się... w gwałtowny 
sposób starał o względy tej biednej, ograni- 
czonej pani Fontenoy ? 

Tym razem, Gilbert ezuł się upowa- 
żniony do słuchania. Przechadzający się szli 
w tym samym kierunku eo on, po drugiej 
stronie muru; gęsty pył tłumił jego kroki, 


a zresztą, nie przypuszczali, aby ktoś mógł ich 


Także korespondent petersburski urzę- 
dowego Warszaw. Dniewnika donosi, iż 
zwołanie soboru ziemskiego, po u- 
rzędowym manifeście, nastąpi po pewnych 
pracach przygotowawczych, które potrwają 
2 do 3 miesięcy. Do udziału będą powołani 
przedstawiciele wszystkich stanów, które na- 
stępnie wybiorą pełnomocników. 

Pet. dg. Tel. donosi w tej sprawie: 
Minister rolnictwa i domen Jermołow 
przedłożył carowi dnia 24 b m. memoryał 
o wewnętrznem położeniu w Rossyi i o 
środkach zaradczych, jakieby zastosować na- 
leżało. Minister przychodzi do przekonania, 
że możnaby zaprowadzić stosunki normalne 
i uspokoić umysły, tylko przez zaprowadze- 
nie konstytucyi i zwołanie zgromadzenia 
wybranych reprezentantów ludowych. Car 
dłuższy czas naradzał się z ministrem Jer- 
mołowem nad powyższemi kwestyami, wre- 
szcie polecił mu wypracowanie sto- 
sownego reskryptu do ministra spraw 
wewnętrznych, względnie manifestu. Dnia 
25 b. m. odbyły się u Jermołowa poufne 
narady, w sprawie wykonania woli cara. 


Na Krymie. 


W Teodozyi (dawne Kafa lub Kefa) 
przyszło dnia 20 b. m. do groźnych rozru- 
chów, przyczem wiele sklepów `i szynków 
zrabowano. Policya okazała się za słaba, a 
wojsko przybyło za późno. W jednej z dziel- 
nie miasta podpalono magazyn spirytusowy 
od którego ogień przeniósł się na sąsiednie 
domy i zniszczył je do szczętu. Gubernator 
wydal rozkaz, aby po godzinie 7 wieczorem 
nikt nie wychodził z domu na ulicę. 

Pet. Ag. tel. podaje następujące szcze- 
góły: 

SLrejkujący robotnicy Żydowsey oto- 
czyli w jednej fabryce dyrektora, grożąc mu, 
skutkiem czego aresztowano 18 osób. Tlum 
udał się następnie do tych fabryk, w któ- 
rych jeszeze pracowano, i zmusił robotników 
do wstrzymania roboty. Żydowsey robotnicy 
wołali: „Precz z carem! Niech będzie u nas 
tak, jak zagranicą, a wtedy będziemy mieli 
równonprawnienie!*. 

Część robotników udała się pod pomnik 
Aleksandra IMI., policya ich jednak rozpro- 
szyła. Poważniejszych zaburzeń nie było. 
Przyszło do nieznacznych bójek tylko, gdyż 
chrześcijanie bili żydów, wołając: „Są Je- 
szcze w Rossyi ludzie, którzy będą bronili 
cara!* Jeden robotnik został zabiły. 

Szef policyi otrzymał anonim, w któ- 
rym mu zagrożono śmiercią. 


Z rożnych stron. 


U położeniu w Baku donosi Pet. Ag. 
tel.:  powodn ostatnich wydarzeń kongres 
naftowy, w którym brało udział przeszło 
2000 osób, został onegdaj na polecenie mi- 
nistra rolnictwa zamknięty, po uchwaleniu 
budżetu, wykazującego deficyt w kwocie 556 
tysięcy rubli. Radzie nadzorczej przyznano 
kredyt w wysokości 700 tysięcy rubli, Dalej 
postanowiono postarać się o jeden rok trwa- 
nia podatku pudowego w wysokości '„ ko- 
piejki, wreszcie 100 tysięcy rubli przezna- 
czono na wsparcie dla ofiar ostatnich roz- 
ruchów. 

, Do tutejszego szpitala odstawiono w 
ostatnich dniach 136 rannych, z czego 28 
zmarło. 


słyszeć; Fontenoy, już bez wahania szedł 
dalej. 

_ — Pani temu wierzy? — rzekł d'Ar- 
gilesse tonem wątpliwości. 

Nowy kasztan, odrzucony parasolką ru- 

chem zdenerwowanym, uderzył o ławkę ka- 
imienną. 
l — (zy wierzę! Ależ jeden mąż tylko 
Jeszcze tego nie spostrzegł! Nawet Julieta 
mięsza się w to już teraz! Uważał pan, 0- 
statniego wieczoru... Uprzedzam pana, że 
mi się to bardzo nie podoba! 

— Jesteś zazdrosna *o panią Fonte- 
noy? — zapytał d Argilesse. 
| Fontenoy, znający jego sposoby, czuł, 
że dArgilesse patrzy na panią Verseley z 
pod oka, z ironią, która nie była bez pe- 
wnego uroku, chociaż okrutna w gruncie 
rzeczy. 

— Zazdrosua? Nie jestem o nikogo 
zazdrosna — odrzekła pogardliwie niewi- 
dzialua dama — ale lubię sytuacye jasne. 
Dałeś mi do poznania a nawet powiedzia- 
łeś, że przybyłeś dla mnie, a obecnie, je- 
stem pewna, że i dla niej także trochę. Czy 
jestes tutaj dla muie, czy dla niej? Uto eo 
chcę wiedzieć. 

— Dla obydwóch! — odrzekł d'Argi- 
lesse ze śmiechem, w którym nie czułego 
nie było. 

Mur kończył się z tej strony kratą, 
przez którą można było widzieć przecho- 
dzących gościńcem. 4e zwyczaju, przez ostro- 
żność, lub ciekawość, d'Argilesse rzucił 
okiem na drogę i ujrzał Gilberta, idącego 
równo z nimi. 

— Słyszał naszą rozmowę — rzekł 
krótko swojej towarzyszce. 

Ale był odważny w trudnych okolicz- 


'by jakiegoś jaskrawego błędu ze strony wo- 


W Noworosyjsku robotnicy za- 
strejkowali, żądając podwyższenia płacy. 

W Petersburgu opowiadają sobie, że 
minister komunikacyi Chiłkow wyjechał 
do Syberyi na wiadomość, że grozi strejk 
na kolei syberyjskiej, co byłoby ka- 
tastrofą dla armii mandżurskiej. 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Mukden zagrożony. 

Wzinagającą się od dni kilku natarczy- 
wość Japończyków wytłómaczono słusznie 
jako początek większej akcyi. Domysły te 
znajdują w dzisiejszych depeszach zupełne 
potwierdzenie. Na całym froncie bojowym 
szaleje walka. Tyły armii rossyjskiej zagro- 
żone; lewe skrzydło nieprzyjaciel obszedł; 
Mukden — ostoję Kuropatkina — bombar- 
dują Japończycy. 

Jeżeli w istocie przyjdzie znów do wiel- 
kiej bitwy — a wszystko zdaje się ją zapo- 
wiadać — to taktyka Japończyków, polega- 
jąca na nagłem zaskoczeniu nieprzyjaciela 
w chwili, gdy on nie spodziewa się tego, 
dała im znowu ważny atut w rękę. Rossya- 
nie zaraz w początkach starcia znaleźli się 
w przykrem położeniu, które każe im szu- 
kać ochrony. Nieprzyjaciel narzucił im za 
pomocą śmiałości swej bierną rolę i trzeba- 


dzów japońskich, aby zmieniły się role. — 
Wodzowie zaś japońscy, jak wykazało do- 
świadczenie, błędów popełniać nie lubią. 

Kuropatkin telegrafuje pod d. 26 
b. m: Nieprzyjaciel prowadzi dalej 
kroki zaczepne przeciw naszeinu wojsku koło 
Czinhenczeng i obszedł oba skrzydła 
naszego wojska, zwłaszcza lewe. Także w kie- 
runku Kautuli posunęli się Japończycy, ob- 
szedłszy nasze lewe skrzydło. Wszystkie je- 
dnak ataki japońskie na ľangoun i na do- 
linę Baidalingou zostały odparte. Pułkownik 
Górski jest ciężko ranny w głowę. Ataki Ja- 
pończyków koło Baniapudra zostały odparte. 
Na mektórych punktach japońskich stano- 
wisk zmusiliśiny japońskie przednie straże 
do cofnięcia się. 

Nadeszła wiadomość o ostrzeliwaniu 
przez artyleryę japońską miejscowosci Gu- 
auia 

Wiadomość Pet. Ag. Tel. z tej samej 
daty opiewa: Japończycy posunęli się wezo- 
raj w trzech kolumnach ku wąwozowi Gu- 
tulin, gdzie obecnie toczy się zacięta walka. 
Japończycy rozporządzają znacznemi wojska- 
mi. W centrum ina lewem skrzydle panuje 
spokój. Pogoda jest dla Japończyków niepo- 
myślna. Oddział rossyjski, który onegdaj co- | 
tnął się na stanowiska w Sanliuniu usada- 
wia się wraz z przedniemi strażami w wą- | 
wozach. Koło wieczora zbliżyły się do wą- | 
wozów przednie straże japońskie, nie ruszyły 
jednak do walki. 

Wczoraj rano rozpoczęła się kanonada 
w pobliżu wąwozu Gutulin. Z centrum armii 
naszej słychać ogień działowy. 


nościach, co możnaby także nazwać bezczel- 
nością. Unosząc kapelusza, zawołał głośno: 

— A! dzień dobry, Kontenoy ? | 

= Wołany, odwrócił lekko głowę i ukło- | 
nił się, nie zatrzymując. 

— Oto ukłon, który. musiał go nieco | 
kosztować! — rzekł spokojnie d Argilesse — | 
a prawdopodobnie zakończy sie na pałasze. 
Dobrze pani mówiłem, że nie trzeba nigdy | 
mówić o interesach, inaczej, jak pomiędzy | 
ezterma ścianami i to jeszcze trzeba się prze- | 
konać, jakiej grubości jest mur, przytykają* 
cy do drugiego domu. 

Rozeszli się bez słowa więcej, gdy Gil- 
bert szedł dalej du Chantilly. 

Gwałtowny gniew burzył mu się w du- 
szy ; kilkakrotnie, chociaż cialo jego szło] 
naprzód, w myśli wracał, aby rzucić w twarż 
fałszywemu przyjacielowi jedno z tych słów, | 
które tyle samo znaczy, eo uderzenie szpic” | 
rutą; ale chwila nie była stosowna, - trzeba 
przystąpić do tej sprawy z większym namy* | 
slem, bez zinęczenia, którego, doznawał, idą6 | 
w stoncu po zapylonym gościńcu. | 

Zanim dotarł do pierwszych domów 
w Chantilly, Fontenoy obmyślił sobie rodzaj 
planu, który później roztrząsać począł w cie- | 
niu lasu. Wstąpił oglądnąć konia, ale nie 
miał ochoty sprawdzić jego zalet, lub wy- 
szukiwać wad. 


|- 


— Proszę go przyprowadzić pojutrze | 
po południu — i odszedł, jak gdyby zado* | 
wolony, że zrzucił z głowy tę troskę. | 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ze źródła chińskiego, mianowicie z 
Niuczwangu, donoszą Biuru Reutera, że na 
całej linii toczy się powszechna walka, któ- 
ra najgwałtowniej szaleje na prawem ja- 
pońskiem skrzydle, gdzie generał Kuroki, 
zapuściwszy się daleko na północ, zagraża 
pozycyom na tyłach armii rossyjskiej koło 
linii kolejowej. Osobna część japońskich wojsk 
posuwa się — jak donoszą — w kierunku 
poładniowo-wschodnim przeciw rossyjskiemu 
połączeniu kolejowemu. Japończycy ostrze- 
liwali Mukden z dział 11 calowych. Osoby, 
które powróciły z frontu armii walczących, 
donoszą, że dopieroco rozpoczęte bombardo- 
wanie wyrządziło ogromne szkody daleko 
po za rossyjskiemi liniami. 

Do Daily Telegraph donoszą z Sinmin- 
tin: Słychać, że 40.000 Japoczyków poja- 
wiło się koło Fakumen. Rzekomi Chunchuzi, 
którzy przed paru dniami stoczyli utarczkę 
z wojskiem rossyjskiem, okazali się Japoń- 
czykami, przebranymi za Chińczyków. W so- 
botę 6.000 Japończyków wraz z artyletyą 
pojawiło się w kierunku Sinminczin. Kie- 
równik „Banku rossyjskiego* w Mukdenie 
otrzymał polecenie poczynienia przygotowań 
do zamknięcia Banku. W mieście panuje 
wielki niepokój. 

Naruszenie neutralności. 


Pet. Ay. tel. donosi: Z okazyi poja- 
wienia się wojsk japońskich na tyłach na- 
szych linij, na zachód od linii kolejowej, 
wskazał rząd rossyjski w ponownym okólni 
ku do mocarstw na ciągłe naruszanie neu- 
tralności Chin przez Japończyków w ten 
sposób, że wojska japońskie maszerują przez 
Mongolię. Na podstawie wymiany zdań mię- 
dzy państwami neutralnemi i walezącemi na 
początku wojny postanowiono ograniczyć te- 
ren wojenny na Mandżuryę na wschód od 
linii kolejowej Inkau-Kautantse Sinmintin. 
Przez to uznano Mongolię za neutralną. 


Lużne wiadomości. 


Londyński Morning Laeder otrzymał 
informacyę z Kopenhagi, że podług ostatnich 
wiadomości, jakie nadeszły tam z Peters- 
burga, stronnictwo pokojowe uzy- 
skało przewagę w otoczeniu cara, który sam 
ma się skłaniać do zwołania ogólnego zgro- 
madzenia w celu rozstrzygnięcia kwestyi dal- 
szej wojny lub zawarcia pokoju. 

Według Petit Parisien, generał Grip- 
penberg został aresztowany i będzie po- 
stawiony przed sąd wojenny za samowolne 
opuszczenie sanowiska w Mandżuryi. 

Echo de Paris podaje rozmowę z pew- 
nym generałem rossyjskim, który oświad- 
czył, iż stan wojska w Azyi Wschodniej 
bardzo się pogorszył. Wojsko straciło zu- 
pełnie zaufanie do swych generałów. Gene- 
rał ów doniósł o tem carowi, ale car nie- 
zachwianie wierzy w ostateczne zwycięstwo 
Rossyi. 

Do Tunes donoszą z Tokio pod d. 
26 b. m.: Prezydent ministrów hr. Katsura 
oświadczył w publicznej przemowie do gu- 
bernatorów prowincyj, że naród japoński w 
ostatnim roku wykazał imponującą ofiarność. 
Zdobycie Portu Arthura zupełnie sparaliżo- 
wało w Azyi Wschodniej Rossyę, której po- 
łożenie jest beznadziejne. Naturalnie, że Ros- 
sya zamierza dalej prowadzić wojnę, łudząe 
się, iż przecież kiedyś przybierze ona ko- 
rzystny obrót, Japonia og powinna za- 
chować całą czujność, albowiem daleką jest 
jeszcze od swego celu i od chwili, kiedy za- 
panuje pokój w Azyi Wschodniej. 


Jak donoszą z Budapesztu, panuje w 
kołach tamtejszych polityków przekonanie, 
że misyę hr. Andrassego uważać na- 
leży za skończoną. Zabiegi jego nie odnio- 
sły skutku — nie udało się skleić gabinetu 
koalicyjnego i przesilenie trwa dalej w ni- 
czem nie złagodzone. 

Projektowana podróż cesarstwa 
niemieckich po Morzu Sródziemnem daje 
ciekawstwu politycznemu pobudkę do roz- 
maitych kombinacyj. Wedle programu bo- 
wiem, mają małżonkowie cesarscy zjechać się 
w Neapolu z królem i królową włoską. Termin 
tego spotkania nie został jeszcze oznaczony, 
ale spodziewać się należy, — rozumują — 
iż cesarz niemiecki nie pominie tej sposobno- 
ści i wystąpi z toastem politycznie zabar- 
wionyim, na co król włoski w podobny od- 
powiedzieć będzie musiał sposób. 

Są to jednak tylko kombinacye. Jak 
bowiem z dobrze poinformowanych kół wło- 
skich donoszą, nieprawdopodobnem może nie 
jest, iż monarchowie niemiecki i włoski 
spotkają się, ale to nawet nie jest jeszcze 
rzeczą pewną. Niema zaś zgoła żadnych da- 
nych do przypuszczenia, że w razie dojścia 
zjazdu do skutku, ozwą się nanim z ust obu 
władców jakieś ważne enuncyacye polity- 
czne, w tej chwili bowiem nie ma żadnego 
do nich powodu. Cesarz Wilhelm zresztą, 
jak potwierdzają z Berlina, ma zamiar po- 
świecić wycieczkę swą na Morze Śródzicimne 


jedynie wytchnieniu, zjazd więc o cechach 
politycznych zupełnie obcy byłby jego in- 
tencyom. 

Zgoła nową formę strejku wprowadził 
w Życie burzący się ustawicznie personal 
kolejowy we Włoszech. Jestto raczej 
obstrukcya, niż strejk. Cheae sprawić tru- 
dności rządowi, stosują urzędnicy kolejowi 
i służba, ściśle według litery przepisu, re- 
gulamin kolejowy z r. 1842, obowiązujący 
dziś jeszcze, ale zawierający takie przepisy, 
które ezynią rach nowoczesny wprost nie- 
możliwym. Urzędnicy i personal kolejowy, 
zastosowując ten regulamin, badają przed 
odejścieiu pociągu poszczególne przyrządy 
do opalania lokomotyw i wskutek tego spa- 
źniają odejście, każdego pociągu. W Turynie 
n. p. pociągu pospiesznego. który wczoraj o 
godzinie 3 miał odejść, nie można było wy- 
puścić ze stacyi w terminie przepisanym, 
gdyż personal kolejowy, stosując się do obo- 
wiązującego regulaminu, przez półtora go- 
dziny badał wszystkie części maszyny kole- 
jowej, tak, że dopiero w dwie godziny pó- 
niej pociąg odszedł ze stacyi. Nia zajechał 
jednak zbyt daleko. ponieważ na wszystkich 
stacyach węzłowych nagromadziły się po 
ciągi, w skutek czego musiano i ten pociąg 
zatrzymać. Zwrotnicy kolejowi nie pozwalają 
na przesuwanie wagonów na 20 minut przed 
nadejściem pociągu. O każdem spóźnieniu 
pociągu domagają się doniesienia przez o- 
sobny formularz, a nie przez sygnały dzwon- 
kowe. Przy przesuwaniu wagonów ma być 
obeeny zawsze jeden urzędnik, który idzie 
za wozem, względnie za lokomotywą, w sku- 
tek czego przesuwanie to odbywa się bar- 
dzo powoli. Z powodu stosowania tych prze- 
pisów regulaminu następuje ogromne spó- 
żnienie pociągów, a w dalszem następstwie 
tego brak połączeń między pociągami. Oba 
wiają się też, że w skutek tego mogą na- 
stąpić katastrofy kolejowe, jak zderzenie się 
pociągów i t. p. 

Na kilku stacyach przyszło do bardzo 
gwałtownych scen i bójek między publiczno- 
ścią a personalem kolejowym. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie kole- 
jarzy, na którem obradowano nad general- 
nym strejkiem kolejowym, któryby się roz- 
począł dnia 5 marca, jeśli rząd ignorować 
będzie obstrukcyę kolejarzy. 

Minister wojny polecił zwiększyć gar- 
nizony we wszystkich miastach. 

W Turynie, Medyolanie i Neapolu za- 
rządzono wszystkie środki bezpieczeństwa ze 
strony policyi i wojska, aby utrzymać porzą- 
dek. Inżynierowie, naczelnicy stacyj 1 wyżsi 
urzędnicy muszą pod groźbą natychmiasto- 
wego aresztowania pełnić służbę ruchu, gdyż 
we Włoszech istnieje t. zw. prawo o zmobi- 
lizowaniu kolei żelaznej, które poddaje służbę 
kolejową pod sądy wojenne. 


KRONIKA 


Lwów, 29 lutego. 


— Kalendarz. 

Wtorek (28 lutego) : 

Posiedzenie naukowe Towarzy- 
stwa przyrodników polskich im. Kopernika o 
godzinie 6 wieczorem w sali Instytutu chemi- 
cznego Uniwersytetu (ul. Długosza 6). Na po- 
rządku dziennym: 1. Prof. dr. J. Nusbaum: 
Drobne komunikaty: a) z biologii pęcherza pła- 
wnego ryb; b) z odkryć na polu histologii sy 
stemu nerwowego; e) o apogamii u roślln. 2. 
Prof. dr. M. Raciborski: Najwyższe stężenie roz- 
czynów fizyologicznych umożliwiających życie. 

W Szkole nauk politycznych (gmach 
Skarbkowski) o godzinie 7 wieczorem wykład 
dr. Henryka Sawczyńskiego „O włościach ren- 
towych“. 

W sali XII Uniwersytetu o godzi- 
nie 7 wieczorem odczyt p. Stefana Zembrzu- 
skiego p.t.: „bołożenie międzynarodowe Stolicy 
Apostolskiej“. 

roda (| marca): 

Albina b. — Budzisława. — Pamftyłyja m. 

Wschód słońca o godzinie 6:45 rano, za- 
sahód słońca o godzinie 5:89 po południu. 

Zgromadzenie tygodniowe Wownrzy- 
stwa politechnicznego o godzinie 7 wieczorem 
w lokalu Tewarzystwa przy ul. Chorążczyzna 17, 
I piętro. Na porządku dziennym: Wykład inży- 
niera Maurycego Altenberga: „() postępie techni- 
ki elektrycznych lamp żarowych* (z demonstra- 
cymi). 


— Wybory do Rady miejskiej. 
Dziś odbywają się wybory uzupełniające 54 
członków Rady miejskiej. W mieście agitacya 
rozmaitych komitetów przedwyborczych wre na 
całej linii. Do godziny 1 z południa głosowało 
ogółem 3924 wyborców, a mianowicie: w sali 
I — 670, II — 647, IT — 600, IV — 628, 
V — 767, VI — 61%. 

— Z Uniwersytetu. P. Karol Bernard 
Artar Englisch, koneypient Ministerstwa spraw 
wewnętrznych, rodem z Krakowa, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 
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— Nowa składnica pocztowa. 
Z dniem Í marca b. r. zaprowadza Dyrekcya 
poczt i telegrafów w miejscowości Kotuzów, na- 
leżącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w 
Wiśniowczyku, składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności, 

— Jutrzejszy bal prasy będzie kul- 
minacyjnym punktem tegorocznego karnawału. 
Sale Filharmonii przybierają już pod okiem nie- 
strudzonego p. Stanisława Jasieńskiego uroczy- 
sty wyglad. Firma dr. Niecia (pasaż Mikolascha) 
dostarczyła zupełnie bezinteresownie mnóstwa 
przepysznych dywanów ; czyn ten zasługuje na 
podniesienie w prasie. Komitet postarał się, by 
sale i kurtytarze, prowadzące do garderób i re- 
stauracyj, były dostatecznie ogrzane. Niespo- 
dzianki kotylionowe oczekują już swego prze- 
znaczenia, a są naprawdę bardzo piękne. Prócz 
wspomnianego dawniej walca, odegrane zostaną 
na balu prasy po raz pierwszy: mazur kapel- 
mistrza Rolla „Górą prasa!“ i walce p. Maryi 
Padalewskiej p. t. „Divinia*, 

— Z Tow. historycznego. Doroczne 
walne zgromadzenie Towarzystwa historycznego 
odbyło się wczoraj wieczorem pod przewodni- 
ctwem prof. dr. L. Kubali. Rozpoczął je wykład 
prof. dr. Bron. Dembińskiego p. t.: „Austrya, 
Rossya i Prusy z początkiem wielkiego sejmu*. 
Po odczytaniu protokołu z poprzedniego walne- 
go zgromadzenia i przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdań z czynności wydziału i kasowego, do- 
konano wyborów. 

Przewodniczącym wybrano przez aklama- 
cyę prof. dr. Tadeusza Wojciechowskiego, zastępcą 
prof. dr. Ludwika Kubalę, skarbnikiem dr. Wil- 
helma Rolnego, redaktorem Kwartalnika histo- 
rycenego dr. Fryderyka Papóego. W końcu do- 
konano wyboru członków wydziału, komisyi re- 
dakcyjnej i komisyi kontrolującej. 

Szczegółowe daty ze sprawozdania roczne- 
go odkładamy, z powodu braku miejsca, do ju- 
trzejszego numeru. 

+: Ruch tramwayowy w styczniu. 
W ubiegłym miesiącu na lwowskiej kolei ele- 
ktrycznej przewieziono ogółem 459.419 osób 
(+ 69.342 osób w porównaniu ze styczniem r. 
1904); sprzedano biletów TI klasy 227.199 
(+ 29.871), zaś biletów II klasy 232.220 
(+ 39.471). 

Ujechano wozokilom. 96.1831 (-|-12.230'8). 
Dziennie było w ruchu wozów przeciętnie 24:78 
(+ 136). 

Dochód ze sprzedaży biletów wynosił 46.909 
K. 10 h. (1- 6466 K. 98 h.). Dochód z abo- 
namentu (bilety kolejowe, szkolne, dla urzędni- 
ków i funkecyonaryuszy gminy, oraz ogólne abo- 
namentowe 4659 (+ 908:80). Razem więc do- 
chód wynosił 51.50810 K. (+ 7.67578 K.). 

Linia Dworzec-£yczaków przyniosła 387.441 
K. 69 h. (+ 544€ K. 42 h.), linia stryjska 
3005 K. 99 h. (+ 1025 K. 47 h.), linia do 
cmentarza 461 K. 42 h. (+ 294 K. 89 h.). 

Przeciętna dziennej frekwencyi wynosiła 
18.436 osób, t. j. w porównaniu ze styczniem 
1904 r. o 3168 osób więcej. 

# Ze statystyki m. Lwowa. W cza- 
sie od 12 do 18 b. m. urodziło się 72 dzieci, 
a to 88 płei męskiej i 84 żeńskiej, Nieżywo 
urodzonych było 8. 

W tym czasie umarło 85 osób płci me- 
skiej i 54 żeńskiej, razem 89, w tem 27 w szpi- 
talach. 

Przyczyny zgonu były następujące: w 10 
wypadkach wrodzony brak sił żywotnych, w 21 
gruźlica, w 23 zapalenie płuc, w 1 dur brzu- 
szny, w 2 udar mózgowy, w 5 wada serca, W 
5 złośliwe nowotwory; prócz tego 21 innych 
wypadków śmierci naturalnej, zaś jedno przy- 
padkowe śmiertelne obrażenie wskutek strato- 
wania przez spłoszone konie. 

Wiek zmarłych był następujący: w 1 
miesiącu życia zmarło 14, w 1 roku życia 82, 
do lat pięciu 40, od 5—15 lat 1, od 15—30 
lat 6, od 30—50 lat L1, od 50—70 lat 16, 
ponad 70 lat 15 osób. 

— Nadzwyczajne zgromadzenie 
delegatów Związku powiatowych Kas dla cho- 
rych w okręgu Zakładu ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie, odbędzie się dnia 26 marca b. r. o 
godzinie 10 przed południem w sali obrad Za- 
kładu ubezpieczenia tobotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie przy ulicy 
Brajerowskiej 1. 16. 

— Zjazd „Ogniwa*, Związku Towarzystw 
kształcącej się młodzieży polskiej w Państwie 
anstryackiem, odbędzie się we Lwowie w dniach 
5, 6 i 7 marca b. r. 

— Prezesem Towarzystwa weteranów 
wojskowych wybrauy został na odbytem w nie- 
dzielę zgromadzeniu p. lgnacy Bojarski, magi- 
ster farmacyi. 

— Lwowski Oddział Towarzystwa 
„Rodzina* odbyt wezoraj wieczorem doroczne 
walne zgromadzenie, na którem po przyjęciu 
sprawozdania z czynności wydziałn za rok u- 
biegły, udzielono mu absolutoryum z rachun- 
ków, poczem dokonano wyborów. Prezesem wy- 
brano p. Bolesława Mikulińskiego, jego zastęp- 
ca p. Walentego Schillinga, sekretarzem p. Wi- 
ktora Jaremowicza, W skład wydziału weszli 
pp.: Henryk Chaner, Apoloniusz Jougan, dr. 
Franciszek Sawa, Władysław Szyjkowski i Jan 
Tkacz. Do komisyi szkontrującej powołano pp.: 


Ferdynanda Giittlera, Jana Klausala i Włady- s 
sława Kuczkowskiego. 


— Tanie mieszkania dla robo- 
tników katolików. Grono ludzi ze wszyst- 
kich stanów i zawodów naszego miasta zawią- 
zało udziałowe Towarzystwo budowy tanich 
mieszkań dla robotników katolików we Lwowie. 
Towarzystwo to nie obliczone na zyski, ale za- 
pewniające ezłonkom tak zwrot włożonego ka- 
pitału, jak i skromny procent, dąży do speł- 
nienia obowiązku, ciążącego na społeczeństwie, 
ażeby klasom uboższym, któryeh dochody nie 
pozwalają na trzymanie droższych mieszkań, do- 
starczyć hygienieznych, a ludzkim potrzebom 
odpowiadających mieszkań, za czynszem jak 
najniższym, a pod pewnymi warunkami ułatwić 
tym klasom także nabycie własnych domków. 
O pożyteczności tego Towarzystwa niema po- 
trzeby rozwodzić się, a ludzie, którzy ujęli w 
swe ręce ster sprawy, jak pp.: dr. Domaszew- 
ski, Michalski, dr. Steczkowski, dr. Rydygier, 
ks. Świsterski i t. d. dają zupełną rekojmię, że 
akcya nie zostanie zwichnięta. Udział członka 
wynosi 50 koron, wpisowe 5 koron, a pośre- 
dniczenia w przyjmowaniu deklaracyj przystą- 
pienia podjął się dr. Domaszewski, dyrektor 
Banku krajowego. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa dla u- 
konstytuowania się odbędzie się w sobotę, 4 
marca b. r. o godz. 5 po południu w sali po- 
siedzeń magistratu. 

— Bezpłatna herbaciarnia dla stu- 
dentów otwarta została w niedzielę w domu 
Stowarzyszenia sług im. św. Zyty przy ul. Bla- 
charskiej. 

— Ślub panny Maryi Stelli Eweliny Kar- 
niekiej, córki pp. Michała i Maryi z hr. Komo- 
rowskich hr. Karniekich, z p. Wilhelmem Mat- 
tauschem, odbędzie się dnia 2 marca b. r. o 
godzinie 11 przed południem w kościele para- 
fialnym w Brodach, 

A Śmiertelny wypadek. Hrynko Ta- 
rasiuk, woźnica ze składu drzewa p. Zienkie- 
wieza, jadąc wczoraj po południu wozem nała- 
dowanym drzewem ulicą Gródecką, najechał na 
przechodzącą tamtędy 7-letnią Rozalię Chudziecó- 
wnę, uczenicę I klasy szkoły ludowej. Chudzie- 
cówna dostawszy się pod koła wozu, doznała 
zgniecenia klatki piersiowej i zanim przybyło 
wezwane pogotowie stacyi ratunkowej, zmarła. 

Zwłoki dziecka odstawił komisaryat II 
dzielnicy do kostnicy Zakładu medycyny sądo- 
wej, nieostrożnego zaś woźnicę aresztowała po- 
licya. 

A RSE! gość. Do łazienek Hissa 
przy ul. Szpitalnej 4, przyszedł wczoraj około 
godziny 4 po południu nieznany z nazwiska 
mężczyzna w średnim wieku, a wykąpawszy się, 
położył się spać. 

Gdy około godziny 6 wieczorem nie wy- 
chodził, służący kąpielowy Michał Radezak obu- 
dził go. To tak podrażniło nieznajoinego, że 
zerwawszy się z otomany, chwycił Badezaka za 
gardło, ukąsił go w prawy policzek, poczem 
zbiegł w bieliźnie na ulicę, pozostawiając w ła- 
zienkach swe ubranie, 

Nieznajomego nie udało się dotąd odszukać. 

A Samobójstwo adwokata, W re- 
alności przy ul. Jagiellońskiej 1. 15 rzucił się 
wczoraj około godz. 11 wieczorem w zamiarze 
samobójczym z ganku LII. piętra na bruk dzie- 
dzińca, 63-letni adwokat krajowy, dr. Henryk 
Gottlieb. Śmierć nastąpiła na miejscu. 

Powodem samobójstwa miał być siluy roz- 
strój nerwowy. 

A Kronika policyjna. Z piwnicy real- 
ności przy placu Gołuchowskich 1. 9 skradziono 
kupeowi Ignacemu Krebsowi 10 pak pomarańcz 
i cytryn. 

Czarne futro, podbite baranami, skradziono 
z otwartego mieszkania p. B. R., przy ulicy 
Ochronek 10 a). 

Do mieszkania akademików pp. K. i D., 
przy ul. Piekarskiej 25, dostali się złodzieje i 
zabrali im znaczną ilość garderoby. 

W kawiarni Boulevard skradziono p. K. S. 
szare futro, podbite baranami, z kołnierzem z 
baranów krymskich. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Barbara z Lipskich Jarolimowa, żona rze- 
Źnika, w 49 roku życia. 

W Krakowie, dr. Jan Orłowski, em. dyre- 
ktor rachunkowy Namiestnictwa, w 85 roku ży- 
cia; — dr. Władysław Białkowski, lekarz, w 
46 roku życia. 

W Warszawie, Antoni Panasiuk, artysta- 
snyccrz. w 58 roku życia; — Marya z Jaro- 
ckich Chodakowska, matka reżysera Opery war- 
szaąwskiej, w 86 roku życia. 

— Delegatami na walne zgromadzenie 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie wybrani zostali z okręgu sanockiego pp.: 
Mieczysław Urbański, Wiktor Żurowski i Ka- 
zimierz Jachimowski. 

— Pięćdziesięcioletni jubileusz 
kapłaństwa obchodzić będzie w tych dniach 
ks. Serafin Wojciech Schultz, honorowy kano- 
nik i proboszcz w Pistyniu. 

— Z Izby sądowej. Przed trybuna- 
łem sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła 
się dziś rano pod przewodnictwem radcy sądu 
krajowego p. Błonarowiczą rozprawa karna prze- 
ciw Janowi Landfricdowi, starszemu oficyałowi 
pocztowemu w Krakowie, obeenie suspendowa- 
nemu, obwinionemu o zbrodnię nadużycia wła- 


dzy urzędowej, polegającą na wyjmowaniu do- 
larów z listów amerykańskich, przechodzących 
przez tutejszy Urząd pocztowy. 

Obwiniony w śledztwie zaprzeczył, by do- 
puszczał się jakichkolwiek nadużyć z listami 
amerykańskimi. Na przedstawione wyniki do- 
chodzeń odpowiedział, że jest to akt zemsty ze 
strony nieprzychylnych kolegów, czyhających na 
jego zgubę, 

Akt oskarżenia dodaje, że Landfried pro- 
wadził hulaszcze życie, grywał namiętnie w lo- 
teryę liczbową, a czasem w karty, a na takie 
życie wystarczyć nie mogły jege skromne po- 
bory służbowe i dlatego musiał wyszukać sobie 
inne jeszcze źródło dochodów, t. j. spoliowanie 
listów amerykańskich, stanowiące zbrodnię na- 
dużycia władzy urzędowej. 

— Samobójstwo śpiewaczki. Z Rje- 
ki donoszą: Onegdaj popełniła tu samobójstwo 
niezwykłej urody śpiewaczka operetkowa, Jadwi- 
ga Lewing. Desperatka przybyła niedawno do 
Rjeki z Zagrzebia i zatrzymała się w hotelu 
Hungaria. Poznawszy tam młodzieńca z lepsze- 
go towarzystwa, zakochała się w nim na zabój. 
Młodzieniec jednak nie odpłacał się wzajemno- 
ścią, co wzięła tak do serca, że napiła się kwa- 
su karbolowego, a następnie wyskoczyła z okna 
drugiego piętra na bruk uliczny. Podniesiono 
ja z połamanemi rękami i nogami, poczem prze- 
wieziono do szpitala, gdzie wkrótce zakończyła 
życie. 

— Międzynarodowa wystawa woj- 
skowa i marynarska odbędzie się w czasie od 
maja do końca października 1908 r. w Wie- 
dnin, ku uczczeniu 60 -letniego jubileuszu Rzą- 
dów Najj. Pana. 

— Epidemia tężca karku — jak dono- 
szą z Bytomia — szerzy się w 26 miejscowo- 
ściach Szląska pruskiego. W wielu wypadkach 
śmierć następuje już po dwóch lub trzech go- 
dzinach od chwili zauważenia objawów choroby. 


— Komitet balu prasy urzęduje 
dzisiaj i jutro w hotelu Europejskim w 
godzinach od 10—2 po południu i od 3—7 
wieczorem. 


Kronika prowincyonalna. 


§ Rada powiatowa w Tarnobrzegu 
wybrała prezesem p. Zbigniewa Horodyńskiego, 
jego zaś zastępcą dr. Surowieckiego. 

$ Towarzystwo polskich księ- 
ży pod nazwą „Dom zdrowia dla kapłanów w 
Zakopanem“ odbędzie doroczne walne zgroma- 
dzenie dnia 6 marca b. r. o godzinie 8 po po- 
łudniu w mieszkaniu prezesa, w Tarnowie, u- 
lica Kapitulna 1. 8. 

$ Zabójstwo na weselu. Ze Stani- 
sławowa donoszą: W gminie Czerniejowie, na 
weselu u włościanina Hryńka Kryweńkiego, pi- 
jani goście wszczęli najpierw między sobą kłó- 
tnię, a następnie bójkę, w czasie której 50-letni 
Tomasz Gach odniósł tak znaczne obrażenia cie- 
lesne, że niebawem zakończył życie. 


Kronika zagraniczna. 


* W hali dla emigrantów w Ham- 
burgu przyszło wczoraj do krwawych bójek mię- 
dzy emigrantami rossyjskimi a personalem służ- 
bowym. Wiele osób jest rannych. Przyczyna 
bójki było prowokacyjne postępowanie personalu 
służbowego. 

* Usiłowany rabunek. Z Berlina 
donoszą : Na służącego Banku niemieckiego, któ- 
ry niósł worek, zawierający pół miliona marek, 
usiłował wczoraj dokonać zamachu jakiś rabus, 
jadący na kole. Zbliżywszy się do służącego, 
sypnął mu w twarz tabakę, tak, że ten przez 
chwilę nie nie mógł widzieć, a następnie usi- 
łował mu wydrzeć worek. Napadniętemu po- 
spieszyli z pomocą przechodnie. Rabusia are- 
sztowano. 

* Katastrofa kolejowa. Popolo Ro- 
mano donosi, że pociąg ekspresowy Cannes- 
Wiedeń zderzył się wczoraj o godzinie 11 wie- 
czorem na dworcu w Rogoredo z pociągiem to- 
warowym. Lokomotywa pociagu ekspresowego 
przewróciła się, trzy wagony pociągu towaro- 
wego zostały zdruzgotane. Podróżni nie ponie- 
éli szwanku i pojechali dalej innym pociągiem, 

* Samobójstwo defraudanta. Z Char- 
kowa donoszą, że rejent tamtejszy Wojczyński 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
sprzeniewierzywszy depozyta, przekraczające rubli 
250.000. 

* Adolf Bastian, słynny podróżnik i 
łudoznawca, zmarł w tych dniach w Port of 
Spain na Trinidadzie (jednej z wysp małoanty|- 
skich), gdzie od dłuższego czasu bawił w celach 
naukowych. 

* Teatr ludowy w Paryżu. Dzien- 
niki francuskie donoszą: W Paryżu powstać ma 
wielki teatr ludowy; Projekt i plany wyszły od 
dyrektora Opery komicznej, Carrego. Teatr ma 
się wznieść na placu Temple i ma mieścić 
4.000 miejsc od 50 centymów do 20 franków 
każde. Budowa będzie kosztowała 4 miliony 
franków. Kapitał zobowiązuje się wydobyć sam 


Ą 


Carré, miasto zaś będzie natychmiast właści- 
cielem gmachu, z warunkiem, że się zobowiąże 
spłacić tę sumę w 50 latach. Trzy lub cztery 
razy w tygodniu ma być dawana w teatrze tym 
opera seryo lub komiczna, i to nietylko ze 
starszego repertuaru, lecz także z nowości. — 
W inne dni odbywałyby się przedstawienia dra- 
matu i koncerty. 

* Kobiety w Stanach Zjedno- 
czonych. Według dat statystycznych, ogło- 
szonych w jednem z pism amerykańskich, szy- 
ciem sukien kobiecych zajmuje się w Stanach 
Zjed. 844.000 kobiet, a tylko 2000 mężczyzn; w 
zakładach krawieckich pracuje 160.000 mężczyzn 
i 70.000 kobiet; w introligatorniach 16.000 ko- 
biet, a 15.000 mężczyzn. Na posadach nauczy- 
cielek znajduje się 328.000 kobiet, a tylko 
118.000 mężczyzn zajmuje zajmuje posady nau- 
czycieli. Muzyki uczy 538.000 kobiet, a tylko 
50.000 mężczyzn, przeważnie Chińczyków. Słu- 
żacych i posługaczek jest 1,228.000; mężczyzn 
zajmuje się tą pracą 227.000. 

* Katastrofa na morzu. Z Londynu 
telegrafują: Wedle nadeszłych depesz, w drodze 
do Kapsztadu rozbił się okręt „Dee*. Zdaje się, 
że cała załoga wraz z podróżnymi zginęla. 

* Trzydziestu czterech handla 
rzy żywym towarem schwytano w Rio Janeiro, 
w Brazylii. Po ukaraniu, odesłano ich z powro- 
tem do Europy. 


Jubileusz polskiej opery. 


(mr.) Działo się to lat dwadzieścia wstecz. 
We Lwowie bawił już od paru tygodni Włady- 
sław Żeleński, następujący ciągle na pięty dy- 
rektorowi Dobrzańskiemu i podwładnej mu spie- 
waczej drużynie, zamęczający orkiestrę, a za po- 
średnictwem dzienników przedostała się z za 
skromnych, opylonych kulis wiadomość elektry- 
zująca melomanów polskich: teatr wystawia 
„Konrada Wallenroda“. 

Były to czasy odmienne od obecnych, więc 
i zapalony pan Władysław musiał użyć całej 
energii i sprytu, musiał męczyć, tłómaczyć i 
współdzialać z dyrekcyą i artystami, gdyż w 
przeciwnym razie „marzenie jego lat młodzień- 
czych* rozwiałoby się, jak sen jaki złotny. 
A tego pragnął on uniknąć za wszelką cenę, 
więc przypominał bezustannie dyrektorowi po- 
czynione obietnice i pomagał mu w bardzo źmu- 


dnej — przyznajemy — robocie. i 
Scena lwowska — pisze p. Żeleński w 
swoich wspomnieniach — oczywiście nie była 


przygotowana do kreowania nowości. Zajęta 
inscenizowaniem operetek na sposób i modłę 
wiedeńska, nie miała odpowiednich sił śpicwa- 
ckich, ani orkiestry, ani nawet instrumentów, 
w należytym stanie i w odnowiedniej liczbie. 
Miała tylko przedsiębiorczego dyrektora, w osobie 
p. Dobrzańskiego. Ten ważył sią na wszystko, 
byle tylko nie trzeba było wydawać zbyt wiele 
pieniędzy... 

W podobnych warunkach nic dziwnego, 
że sceptycyzm zapanował na całej linii. Kto 
będzie Aldoną? klo Konradem? kto Halbanem ? 
pytali się wszyscy, dziwiąc się porywaniu kom- 
pozytora i dyrektora z motyką na słońce. 

„Mamy Aldone ! zawołał pewnego 
dnia Dobrzański. — Sliczny glos, śliczna oso- 
ba, zobaczy pan, jak doskonałą okaże się w tej 
roli!“ I nie zawiodły oczekiwania: partyę Al- 
dony spiewała znana zaledwie w kółku znajo- 
mych, żona lekarza, pani Arklowa. Rolę Kon- 
rada wykonał nieznany podówczas wcale, Wła- 
dysław Floryański ; Halbana — p. Jeromin; 
obaj obdarzeni „rzadkim głosem i talentem“. 

Premierę zapowiedziano już afiszami, gdy 
w tem zaskoczyła wszystkich nowa niespodzie- 
wana przeszkoda: Kto spiewać będzie Arcy- 
komtura ? Żeleński, zawiadomiony o odwołaniu 
przedstawienia, struchlał formalnie : wszystkie 
starania i trudy na nie się nie zdały! Z kło- 
potu wybawia nieszczęśliwego kompozytora nico- 
ceniony w pomysłach Jan Gall. „Porywa mnie 
z sobą — cytujemy słowa Żeleńskiego — o- 
biecując pomoc i ratunek. Spieszymy do Kicz- 
mana. Kazaliśmy biedakowi wstać z łóżka i 
uczyć się roli w mieszkaniu Galla, który je na 
gwałt ogrzewał, palące w piecu. Działo się to 
o pół do drugiej w nocy. Poczeciwy Kiczman, 
dzielny artysta, nie ulakł się zadania i można 
powiedzieć — ocalił przedstawienie*. 

Rzecz taka na pierwszorzędnej scenie nie 
udała by się, ale we Lwowie „wszystko było 
improwizowane*, a w dodatku artyści byli bar- 
dzo chętni, szło im bowiem o wystawienie „Konra- 
da* i o honor miasta, dającego premierę opery 
polskiej. 

„, W dniu 26 lutego 1885 r. teatr przy- 
brał jakiś inny, niż zwykle, uroczysty wygład. 
Artyści śpiewali wyśmienicie, na pianinie grał 
ustępy, napisane na harfę, Ignacy Paderewski; 
za sceną do harmonium zasiadł... JE. Tchorz- 
nicki. Lwów przyjął „Konrada* bardzo gorąco; 
liczny zjazd artystów ze wszystkich stron kraju 
i z zagranicy podnosił nastrój chwili. 

Braki w przedstawieniu były bezsprzecznie; 
techniczna strona szwankowała nieraz, wszystko 
jednak pokrywał święty zapał wykonawców. 

Z czasem przekonał się Żeleński, iż temat 
do opery był „niepraktycznie* wybrany, two- 
rząc ją jednak, marzył tylko o złożeniu nale- 
żnego hołdu cieniom wielkiego Wieszeza, 


Wskrzeszając — po latach dwudziestu — 
pamiętną dla miasta i kompozytora polskiego 
dobę — życzymy znakomitemu muzykowi, by 
jeszcze niejedną, podobną jej chwilę, przebył w 
życiu. 


Notatki litoracko-artystyozng. 


P. Korolewicz-Waydowa występuje 
od dłuższego czasu w operze odeskiej z ogro- 
mnem powodzeniem. Spiewała w „PFauścic“, 
„Cyganeryi*, „Eugeniuszu Onieginie* i innych 
operach, zyskując niezwykle pochlebną ocenę u 
krytyki miejscowej. 

R. Statkowskiego „Marya“ zjawi się 
w najbliższych tygodniach na repertuarze opery 
warszawskiej. Dzieło to muzyczne otrzymało na 
konkursie im. Wołodkowicza 5.000 rubli na- 
grody i posiada podobno wszelkie warunki trwa- 
łego powodzenia. Porównanie nowej opery z 
„Maryą* Henryka Melcera będzie w każdym 
razie bardzo ciekawe. 


Katalog książek polskich, tudzież 
w obcych językach, do rzeczy polskich odnoszą- 
cych się, wydany świeżo przez lwowską anty- 
kwarnię Leiba Igla, zawiera 2000 przeszło nu- 
merów i odda bibliofilom bezsprzecznie niemałe 
usługi. Dużo znajdujemy w nim druków cieka- 
wych, częstokroć w handlu prawie doszczętnie 
wyczerpanych, a upragnionych bardzo przez wła- 
ścicieli większych księgozbiorów. Antykwarnia 
p. Igla, założona w 1816 r., święcić bździe za 
lat jedenaście rzadki w naszych stosunkach ju- 
bileusz. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dzis we wtorek, po raz szósty (nowość) 
„Ponad siły* sztuka w 2 częściach a 6 odsłonach 
Bjoernstjerne Bjórnsona; przeklad J. Kaspro- 
wicze 

We środę po raz pierwszy „Apajune duch 
wodny“, operetka w 3 aktach Karola Millóeke- 
ra, z udziałem pań: Kliszewskiej, Kasprowiczo- 
wej, Brzeskiej; pp. Malawskiego, Lelewicza, Czer- 
wińskiego, Kosińskiego, Pąszkowskiego, Krato- 
chwila i innych. 


Galic, Pow. kredytowe ziemskie 


Lwów, 23 lutego. 


Dziś o godzinie 10:30 przed południem 
rozpoczęły się doroczne obrady zwyczajnego 
ogólnego Zgromadzenia delegatów gal. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. 

Jako Komisarz rządowy bierze udział 
w obradach Wiceprezydent Namiestnietwa, 
Włodzimierz hr. Łoś. 

Obrady zagaił prezes Rady nadzorczej, 
p. August Gorayski, krótkiem przemówie- 
niem, w którem poświęcił przedewszystkiem 
kilka słów gorącego wspomnienia zmarłym 
członkom Towarzystwa ś. p. J. Jabłonow- 
skiemu, St Komorniekiemu, A. Ziętowskie- 
mu, Br. Skibniewskiemu, Hermanowi bar. 
Czeczowi, Włodzimierzowi Siemiginowskiemu 
i G. Strawińskiemu. 

Słów tych wysłuchało zgromadzenie 
stojąc. 

P. Gorayski, zaznaczywszy z kolei po- 
myślny rozwój interesów Vowarzystwa, pod- 
niósł dalej z naciskiem, że zaległości ratal- 
ne, egzekucye i sekwestracye znacznie się 
zmniejszyły, poczein dodał, żeznaczny jest popyt 
na walory Towarzystwa, których kurs utrzy- 
muje się stale w tej samej wysokości. 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
wyboru przewodniczącego zgromadzenia i je- 
go zastępcy. Przewodniczącym wybrano p. 
Augusta Gorayskiego, jego zaś zastępcą 
p. Józefa Męcińskiego. 

Po przyjęciu protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia i sprawozdania rady 
nadzorczej o uzupełniających wyborach de- 
legatów i ich zastępcow, odczytał p. Jan 
Konopka sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
o czynności dyrekeyi i zamknięciu rachun- 
ków za r. 1904 i imieniem jej przedstawił 
następujące wnioski: 

Bilans za rok 1904 zatwierdza się. 

II. Za administracyę majątku Towa- 
rzystwa w czasie od 1 stycznia do końca 
grudnia 1904 udziela się Dyrekcyi absolu- 
toryum. 

IlI. Za odpowiednią administracyę fun- 
duszu rezerwowego i właściwe zarządzanie 
sprawami Towarzystwa wyraża ogólne zgro- 
madzenie Dyrekcyi uznanie. 

IV. Z czynnej zwyżki r. 1904 powstałej 
z zysku w sumie 154.806 K. 79 h. z do- 
datkiem opłat na fundusz rezerwowy od no- 
wych pożyczek 80.021 K., wynoszącej zatem 
154.827 K. 79 h., przeznacza się: a) do fun- 
duszu możliwych strat 40.000 K., b) do fun- 
duszu emerytalnego 40.000 K., e) do tundu- 
szu rezerwowego 104.827 K. 79 h. 

V. Na remuneracye urzędników i wspar- 
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre- 


dytowego ziemskiego przeznacza się Dyre- 
kcyi fundusz dyspozycyjny na rok 1905 w 
kwocie 10.000 koron. 

VI. Ogólne zgromadzenie delegatów 
poleca Dyrekcyi. by zastanowiła się nad tem, 
czy nie byłoby wskazane wprowadzić pewne 
zmiany w regulaminie do szacowania hipo- 
tek, a przedewszystkiem w $. 12 ustęp trzeci 
obeenie obowiązującego regulaminu. 

Z kolei prezes dyrekceyi dr. Władysław 
Kraiński przedłożył sprawozdanie dyre- 
keyi z czynności za rok 1904, które przed 
kilkunastu jeszcze dniami podaliśmy w ob- 
szernem streszczeniu. 1 

Nad sprawozdaniem tem rozwinęla się 
obszerna dyskusya, w której zabierali głos 
pp: Szczaniecki, Włodzimierz Gnie- 
wosz, Rudrof, dr. Kozłowski, Abra- 
hamowicz, Moysa, dr. W. Kraiński 
i Konopka, poczem wnioski przedstawione 
przez komisyę rewizyjną przyjęto. 

Na tem o godz. 2 po południu zam- 
knął przewodniczący posiedzenie, nazńńiczae 
jąc następne na jutro, godzinę 10 rano. 

Dziś o godz. 5:80 po południu odbę- 
dzie się posiedzenie poufne. 


GOSPODARSTWO 1 RANDKI, 


Próbki towarów sporządzonych ze 
szlachetnych kruszeów w nowym traktacie 
handlowym z Niemeami. W niektórych dzien- 
nikach komentowano postanowienie dodatko- 
wego ustępu w traktacie handlowo-cłowym z 
Niemcami, odnośnie do wyjątkowego 7wol- 
nienia od obowiązku stemplowania prubek 
złotych i srebrnych towarów, przywożonych 
przez agentów handlowych do Monarchii, w 
tem sposób, jakoby to szkodzić miało inte- 
resom naszego przemysłu złotniczego. Pogląd 
taki jest jednak zapoznaniem istniejących 
stosunków. Według. obecnie obowiązujących 
postanowień, mają być wprawdzie te próbki 
ostemplowane, — jest jednak rzeczą znaną, 
że bywają właśnie wskutek tego ostemplo- 
wania i pomimo zakazu ustawy przemysło- 
wej, sprzedawane handlarzom i innym osobom. 
Skuteczna bowiem kontrola, któraby zapo- 
biegała takiej niedozwolonej sprzedaży, jest 
niezmiernie trudna. 

W nowym układzie postanowiono, że 
„towary sporządzonemi ze szlachetnych kru- 
szców, u wprowadzone przez agentów han- 
dlowych do kraju jako próbki towarowe, nie 
mogące być zatem sprzedawane, należy na 
ządanie stron zwolnić od obowiązku stemplo- 
wania, skoro złożoną zostanie odpowiednia 
kaucya, która przepada w razie, gdy próbka 
w danym terminie nie zostaje z kraju wy- 
wieziona*. 

Jeżeli zatem zagraniczni agenci handlowi 
chcą korzystać z tego postanowienia, muszą 
w mysl nowego układu, złożyć kaucyę w wy- 
sokości pełnej wartości danych próbek oraz 
cła. Próbki te mają być przez urzędy ełowe 
poszczególnie spisywane, na koszt stron 
przez znawców oceniane i dla rozpoznania 
tożsamości, pieczęcią zaopatrzone. 

W takich okolicznościach, niemożliwa 
będzie sprzedaż próbek tych w kraju, gdyż 
przepadłaby w takim razie złożona kaucya, 
pokrywająca wartość i cło — a oprócz tego 
agent. sprzedający taką próbkę, podpadałby 
grzywnie, przewidzianej ustawą handlową i 
stemplową. 

Nowe zatem postanowienia daleko mniej 
zaszkodzą interesom austryackich złotników, ` 
aniżeli dawna sprzedaż osteruplowanych pró- 
bek, uskuteczniana przez agentów — której 
trudno było zapobiedz. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 34:70 do 8480, loco Ołomuniec 88:50 
do 38:60, loco Berno 33:80 do 3840, 
na styczeń - luty loco Anssig do 
—'—, Cukier w kostkach: prima 83:50 do 
83:—. secunda —'— do —'—. Spirytus kon- 
tyngentowany: loco Wiedeń 49'20 do "9-40. 
Nafta kaukazka: transiło Tryest 950 do 
10:—, galieyjska przeźroczysta 40 — do 40-70. 
(Ceny w koronach). 7 


Targ bydła. (Telegram). Na wczoraj- 
szy targ bydła w Wiedniu spędzono ogółem 
4477 sztuk rzeźnych. W tem było z Galicyi 
565 sztuk, bukowińskich 14. 

Przebieg targu spokojny. 

Ceny podniosły się o 1 do 2 K. 

Niesprzedanych pozostało 37 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
no: 59 sztuk po 66 do 71 koron, 286 sztuk 
po 74 do 80 koron, 157 sztuk po 81 do 86 
koron, 2 sztuki po 87 do 90 koron. 

Bnhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
dzenia kupowano po 60 do 78, krowy pod- 
tuezone po 54 do 70 koron, bydło chude po 
36 do 70 koron wszystko, licząc za centnar 
metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


s 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby pa- 
nów oświadczył br. Auersperg, że kon- 
tesye poczynione w zakresie wojskowości 
Węgrom, stanowią poważne niebezpieczeń- 
stwo. Co się tyczy ewentualnego rozdziału 
Węgier od Austryi, mowca wyraził przeko- 
nanie, ża Państwa, jak żywego organizmu, 
nie można rozciąć na dwie połowy, bez roz 
bicia go. Pewne koncesye jednakże Węgrom 
poczynić należy. P. Minister obrony krajo- 
wej Welsersheimb oświadczył, że na- 
Czelne kierownictwo armii musi pozostać 
przywilejem Korony. (Oklaski). Armia nie 
powinna mieć nie wspólnego z polityką. 
Mowca wyraził przekonanie, że Izba panów 
i nadal okaże się podporą Tronu (oklaski) 
i zakońc” "ł okrzykiem: „Niech Bóg ochra- 
nia i w .piera naszego Cesarza“. (Długo- 
trwałe oklaski). 

Następnie w drugiem i trzeciem czy- 
taniu przyjęto kontyngent rekrutów 
a tak samo, ito bez dyskusyi, ustawę o re- 
undacyach. 


Aresbiskup z Bordeaux wydał list pa- 
sterski, wymierzony przeciw projektowi u- 
stawy o rozdziale Kościoła od pań- 
stwa. Także biskup z Cambrai wydał list 
pasterski, który nazwał konkordat ustawą 
prawdziwie pokojową; jeśli jednak będzie 
do tego zmuszona, to „ecclesia militaris“ po- 
trafi podjąć walkę za wiarę i Kościół we 
Francyi. 


Z Paryża donoszą, że z powodu odkry- 
cia potwornych nadużyć we francuskiem 
Kongo, wysłany tam zostanie dla ich zba- 
dania generalny inspektor. 


Z Petersburga telegrafują: Dziś będzie 
wypowiedziany rossyjski traktat handlo- 
wy z Francyą. 


Wedle doniesień pism bułgarskich, 
przyszło w tych dniach w Strumicy, w Ma- 
cedonii, do krwawego starcia pomiędzy woj- 
skiem tureckiem a powstańczą drużyną buł- 
ską pod wodzą Czernopejewa. Szczegółów 
rak. 


Z Aten donoszą, że rząd sułtański za- 
prowadził na granicy greckiej bardzo suro- 
we środki przeciwko przemycaniu 
broni do Macedonii. 


Rząd kanadyjski zamierza utwo- 
Tzyć z północnych dystryktów dwie nowe 
prowincye pod nazwą „Alberta“ i „Saska- 
tehewan*. Prowincye te obejmować będą po 
580.000 kim. kw. Stolicą Saskatchewanu 
będzie Regina, Alberty — Esdmonton. 


Prezydent Wenezueli, Castro, wy- 
słał do Waszyngtonu specyalnego komisarza, 
tórego zadaniem jest, po dobremu zała- 
twić zatarg ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


. Wiedeń, 28 lutego. Na początku dzi- 
Slejszego posiedzenia Izby posłów PP. Mini- 
Strowie Welsersheimb, Buquoy i Kosel od- 
Powiadali na liczne interpelacye. 

$ Między innemi P. Minister obrony kra- 
Jowej hr. Welsersheimb odpowiedział na 
Interpelacyę w sprawie poruszonej przez p. 
chumayera podczas dyskusyi o kontyngen- 
(ie rekruta, 'nianowicie o stosunkach w szpi- 
talu ganizonowym w Grazu. 


i Po odpowiedziach PP. Ministrów na 
Mterpelacye, pp. Schumayer i Völkl za- 
dali otwarcia dyskusyi nad odpowiedzią 
I. Welsersheimba w sprawie szpitala gar- 
Nizonowego w Grazu. Wniosek ten odrzuco- 
no. (Wrzawa na ławach socyalistów i Wszech- 
Liemców). 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
o t. j. do dalszej dyskusyi przemysłowej. 
Tzeimawia poseł Glöckner. 
. Między zgłoszonemi dziś interpelacya- 
MI znajdują się interpelacye: pos. Bojki 
“o P, Ministra kolei w sprawie służby kolejo- 
eJ w Galicyi; p. Breitera do Ministra 
rony kraj. w sprawie robót niedzielnych 
Izy komendzie 11 korpusu we Lwowie i do 
„ Ministra handlu w sprawie niedotrzymywa- 
ma odpoczynku niedzielnego względem po- 
Mocników kaneelaryjnych Dyrekcyi poczt we 
“Wowie; p. Schónerera w sprawie inter- 


wencyi hr. Gołuchowskiego z powodu mowy 
pruskiego ministra skarbu kheinbabena. 


Wiedeń, 28 lutego. W dyskusyi nad 
nowelą przemysłową wziął udział także Mi- 
nister bandłu br. Call, który wyraził zapa- 
trywanie, że ani przemysłowcy, ani robotnicy 
nie mogą mieć uzasadnionego powodu do 
występowania przeciwko temu projektowi u- 
stawy. Proponowane reformy bynajmniej 
nie przyniosą szkody obu interesowanym 
czynnikom. Interesy warstw robotniczych 
doznają na podstawie noweli znaczniejszej 
ochrony, a drobny przemysł poparcia. 

Co się tyczy zarzutów przeciw proje- 
ktowi, że kwestya utworzenia Izb rękodziel- 
niczych i osobnych lzb przemysłowych nie 
jest bliżej traktowana i że projekt nie obej- 
muje ubezpieczenia na starość i na wypa- 
dek niezdolności do pracy dla trudniących 
się przemysłem — P. Minister ogranicza się 
do oświadczenia, że ordynacya przemysłowa 
nie jest terenem, odpowiednim dla tych 
spraw. Rząd dbając usilnie o popieranei roz- 
woju przemysłu, będzie dążył do rozwinię- 
cia szkolnictwa przemysłowego. 


Minister prosi o przyjęcie przedłoże- 
nia i zaznacza, że Rząd przygotowuje pro- 
jekt ustawy, tyczącej się zarządzeń przeciw 
nieuczciwej konkureucyi. 


Wiedeń, 28 lutego. Komisya cłowa 
wybrała p. Garapieha referentem dla spra- 
wy importu bydła i mięsa z państw bałkanń- 
skich i Rossyi. 


Komisya prawnicza uchwaliła projekt 
ustawy w Sprawie fundowanych zapisów 
dłużnych bankowych. Referentem wybrano p. 
Grabmayera. 


Kraków, 28 lutego. Wczoraj przybyła 
tu komisya Wydziału kraj., złożona z członka 
Wydziału dr. Józefa Wereszczyńskiego i star. 
radcy Michalczewskiego, celem odbycia, jak 
coroczni3, szkontrum administracyi i kaso- 
wości miejskiej. Nadto przyjazd komisyi jest 
też w związku ze sprawą utworzenia Wiel- 
kiego Krakowa. 

Kraków, 28 lutego. (Tel. pryw.) W pro- 
cesie przeciw Janowi Landfriedowi oskarżenie 
wnosi prokurator Obtułowicz, broni podsądnego 
dr. Lewieki. W rozprawie bierze udział jako 
delegat krajowej Dyrekcyi poczt st. komisarz 
Kowarzyk. 

Obwiniony nie poczuwa się do winy. 
Twierdzi on, że nieżyczliwi koledzy podrzu- 
cili szezątki listów na dowód jego winy. 
Osobno podłożyli też listy w biurku jego i 
włożyli do surdnta. 


Wiedeń, 28 lutego. Wiener Ztg. o- 
głasza sankcyę ustawy o kontyngencie re- 
krutów. 


Wiedeń, 28 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Kierownik Ministerstwa sprawiedliwo- 
ści przeniósł sekretarzy sądowych: Aleksandra 
Miskyego ze Złoczowa doLwowa, Stanisława 
Malyego z Borszczowa do Złoczowa, Jó- 
zefa Sterzyńskiego z Tarnopola do Lwo- 
wa, dr. Henryka Reiningera z Sadagóry 
do Czerniowiec, dr. Władysława Rubin- 
steina z Kozowej i dr. Józefa- Laszki e- 
wieza Z Bursztyna obu do Lwowa, Jana 
Smólskiego z Mielnicy do Tarnopola, 
Ferdynanda Syrzistiego z Radowiec do 
Czerniowiec, Bronisława Rada z Monaste- 
rzysk do Borszczowa, dalej zamianował sę- 
dziami powiatowymi sekretarza sądowego dr. 
Kornela Georgiana z Czerniowiec dla Sto- 
rożyńca i adjunktów sądowych: Bolesława 
Huczyńskiego z Komarna dla Pruchni- 
ka, Gedymina Lisinieekiego z Sadagó- 
ry dla Waszkowiec, wreszcie zamianował se- 
kretarzani: sędziego powiatowego dr. Bro- 
nisława Kreisla w Pruchniku dla Lwowa i 
adjanktów: Włodzimierza Recka z Bóbrki dla 
Mielniey, Stanisława Dań ca z Bukowska dla 
Bursztyna, Witolda Szulakiewicza z Pod- 
wołoczysk dla Halicza, Erazma Sem kowi- 
cza z Tarnopola dla Monaserzysk, Stanisława 
Chmielewskiego z Turki dla Kosowa, 
Józefa Bartoska z Waszkowiec dla Sada- 
góry, Emanuela Warniekiego z Seretu 
dla Radowiec i dr. Agenora Frendla z o- 
kręgn lwowskiego wyższego sądu krajowego 
dla Czerniowiec. 


Wiedeń, 28 lutego. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości przeniósł nota- 
ryuszy: Benjamina Maksymiliana Reinera 
z Mielnicy do Śzezerca, Jędrzeja Pawli- 
sza z Rożniatowa do Dobromila, Jakóba 
Bilewieza z Dynowa do Mielnicy, oraz za- 
mianował notaryuszami sekretarza sądu w 
Haliczu, Stanisława Łuczakowskiego dla 
Rożniatowa i kandydata notaryalnego we 
Lwowie Stanisława Piska dla Sieniawy. 


Warszawa, 28 lutego. (Tel. pryw.) 
Rzecz. tajny. radca Kobeko oświadczył, że 
pierwsze posiedzenie komisyi w sprawie re- 
formy prasowej nie będzie publiczne; zapa- 
dnie na niem decyzya co do jawności obrad. 
Kobeko spodziewa się, że komisya uchwali 
wykluczenie jawności. 


Petersburg, 28 lutego. Moskiewska 
władza miejska uchwaliła wczoraj pod prze- 
wodnictwem ks. Golicyna, że oskarżenie, pod- 
niesione przeciw ks. Golicynowi, iż przekro- 
czył swój zakres działania przez dopuszcze- 
nie do uchwalenia znanej rezolucyi rady 
miejskiej z dnia 12 grudnia, jest nieuzasa- 
dnione i że jego postępowanie było zupeł- 
nie poprawne. 


Waszyngton, 28 lutego. Senat obra- 
dował nad budżetem marynarki. Kilku człon- 
ków atakowało politykę fłotową rządu, która 
przekracza rzeczywistą potrzebę kraju i wy- 
wołuje podejrzenie, że Ameryka zbroi się 
w celach ofenzywy. 


Położenie w Rossyi. 

Kijow, 28 lutego. Zastrejkowały tu 
służące. Ponieważ zgromadziły się one na 
jednej z głównych ulic, kozacy i kompania 
wojska zabrała je na policyę. 


Petersburg, 28 lutego. Przewodniczą- 
cym osobnej komisyi dla rewizyi ustaw wy- 
jątkowych wydanych dla ochrony porządku 
państwowego zamianowano hr. Aleksego Igna- 
tiewa, członka Rady państwa. 


Petersburg, 28 lutego. Hetman wojsk 
dońskich, gen. adjutant Maksymowicz, przed- 
stawi się dziś carowi. Ma on otrzymać no- 
minacyę na naczelnego komendanta wojsk 
na Kaukazie. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


Cherbourg, 28 lutego. Eskadra ros- 
syjska w przejeździe zaopatrzyła się w wę- 
giel ı popłynęła dalej w kierunku zacho- 
dnim. j 

Londyn, 28 lutego. Do Daily Tele- 
graph donoszą z Tokio pod datą wczorajszą: 
Naprawa doków w Porcie Arthura jest pra- 
wie ukończona. Zapasy węgla wystarczą aż 
do lata. Wydobywanie i uruchomienie naj- 
większych okrętów zacznie się z wiosną. 

Do tegoż pisma donoszą z Szanguju: 
Straty Japończyków przy operacyach na 
skrajnem skrzydle prawem, gdzie udało im 
> odeprzeć Rossyan, wynoszą około 70 
udzi. 


Waszyngton, 28 lutego. Ażeby wy- 
stąpić przeciw pogłoskom o toczących się ro- 
kowaniach pokojowych pomiędy Japonią a 
Rossyą, departament państwowy ogłasza na- 
atępujący komunikar : Rząd Stanów Zjedno- 
czonych bynajmniej nie otrzymał od Japo- 
nii prośby o przedłożenie propozycyj poko- 
jowych Rossyi i oczywiście ani pośrednio, 
ani bezpośrednio z Rossyą w tej sprawie nie 
pertraktował, 


Po zamknięciu numeru. 


Najj. Pan przyjął wczoraj na ogól- 
nych audyencyach między innymi: JE. Ro- 
mana hr. Potockiego i dr. Henryka Wielo- 
wieyskiego. 

Najd. Arcyksiążę Rainer z Mał- 
żonką Najd. Arcyksiężną Marya, wyjechali 
wczoraj rano do Cannes. 


Tegoroczne manewry Cesarskie. 
Czytamy we Fremdenbłacie: Wiadomo, że 
zeszłoroczne wielkie manewry w Czechach 
południowych odwołano z powodu posuchy 
i wywołanego nią braku wody. Tegoroczne 
manewry odbędą się na tym samym terenie, 
t. j} w okolicy Strakonic. Weżmie w nich 
udział oprócz korpusu 8, także znaczna część 
korpusu 2 jakoteż stosowna ilość artyleryi 
i kawaleryi 2 korpusu. Główna kwatera inie- 
ścić się będzie w Stekna na zamku ks. Al- 
freda Windisch-Graetza. Manewry odbywać 
się bedą w czasie od 2 do 6 września r. b. 


Konferencya zjednoczonej opozycji 
węgierskiej, urządzona onegdaj pod przewo- 
dnictwem Kossutha w Budapeszcie, iniała, 
jak stamtąd donoszą, ściśle poufny charakter. 
Kossuth omawiał sytuacyę i doszedł do wnio- 
sku, że misyę Andrassego w istocie jakkol- 
wiek nie co do formy uważać należy za skoń- 
czoną. Kossuth zakończył słowami: „Może- 
my i musimy czekać“. To samo stanowisko 
zajęła konferencya, urządzona dnia nastę- 
pnego. i 

P. Paczu, serbski minister skarbu, 
bawiący w sprawach urzędowych w Wiedniu, 
złożył d. 27 b. m. — jak Pol. Corr. donosi — 
wizytę P. Ministrowi spraw zagranicznych 
br. Gołuchowskiemu. 


List z 10.000 rubli nadany w Wie- 
dniu pod adresem gal Banku hipotecznego 
d. 28 z. m. nie doszedł rąk adresata. Zarzą- 
dzone śledztwo nie zdołało dotąd wykryć, 
gdzie list ów zginął. 


Postępowanie dyscyplinarne wy- 
toczone wielu uczestnikom zeszłorocznego 


strejku kolejowego na Węgrzech, zakończono 
już, jak donoszą z Budapesztu. Oskarżonych 
uwolniono od zarzuconej im winy. 


Zgon na scenie. Z Budapesztu do- 
noszą: W teatrze miejskim w Rosenau pod- 
czas przedstawienia zmarła onegdaj nagle 
jedna z występujących artystek, nazwiskiem 
Leontyna Wind. Powodem nagłego zgonu 
był atak serca. Przedstawienie przerwano. 


Podróż cesarza Wilhelma. Do 
Giornale d [talia donoszą z Taormina: Apar- 
tamenty, wynajęte na pobyt cesarza w ho- 
telu Tineo, meblują sprzętami umyślnie z 
Berlina sprowadzonymi. Cesarz płaci za na- 
jem sumę 100.000 lirów. Pomiędzy Berlinem 
a Taorminą przeprowadzone będzie bezpośre- 
dnie połączenie telegraficzne. 


Stracenie mordercy. W Monachium 
stracono wczoraj zbrodniarza Alberta Allram= 
sedera, który przed rokiem zamordował w 
celach rabunku wdowę Glasową i jej pięcio- 
letniego wnuka. 


O rozruchach w Rydze donoszą 
pod d. 26 b. m: Z powodu strejku kolejo- 
wego przyszło do starcia między strejkują- 
cymi a policyą. Wielu policyantów raniono. 
Naczelnik policyi, Nikolicz, zmarł skutkiem 
ran odniesionych. Do sąsiednich 1niast te- 
legrafowano z prośbą o sukurs wojskowy. 


W porcie genueńskim wybuchł w 
niedzielę wieczorem na jednym ze stojących 
tam na kotwicy okrętów groźny pożar, który 
wyrządził znaczne szkody, 


Strejk w Belgii zmierza ku końco- 
wi. Pomimo onegdajszej uchwały kongresu 
robotniczego w Charleroi, wzywającej robo- 
tników do wytrwania, większość ich zdecy- 
dowała się powrócić w przyszłym tygodniu 
do zajęć pod zwykłymi warunkami. 


Siostra żony prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych Roosevelta, mis Emily Carow, 
bawi na Semmeringu. 


Admirał Togo, jak donoszą do Stan- 
darda, wyruszył ze swą flotą wojenną i 25 
okrętami z węglem w kierunku południowym 
ku cieśninom archipelagu malajskiego. Wia- 
domość ta wywołała w Rossyi powszechny 
niepokój o losy floty Rożdżestwieńskiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 lutego 1905. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godzina 2 minut 
3u. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 677:50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 79025, Akcye Anglobanku 
29850, Akcye Unionbanku 558:—, Akcye 
Lśnderbanku 46450, Akcye Bankvereinu 
562:25, Akcye Bodeneredit 1044—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 547%:—, 
Akcye kolei państwowych 65475, Akcye 
kolei Południowej 93:—, Akcye kolei Elbe- 
thal 416:—, Akcye kolei Północnej 5545—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 591:—, Akcye 
Alpiny 519:—, Akcye Rima Muranyi 53050, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2545—. 
Akcye Fabryki broni 578—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 334 —, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1074:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 98-16, 
Renta majowa 100-80, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:20, Węgierska Renta koronowa 
98 10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:70, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 98:90. 4i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 10160, 5 pre. Listy Banku hi- 
potecznego 112:—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 9940, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 102:—, 5 pre. komunalne obligacye 
Banku krajowego 10240, 4 pre. Galicyjskie 
propinacyjne 9997, 4 pre. Galicyjska poży- 
czka krajowa z 1898 roku 99:95, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:75, Losy tureckie 
140:50, Marki 117:15, Ruble 25325. 

Usposobienie po silnym przebiegu osła- 
bione wskutek lokalnych realizacyi i pogło- 
sek o niepokojach w Macedonii. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


ZAPRÓDZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«<, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej< bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 1 K. 50 h, drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso- 
brno, kosztuje rocznie 8 K. półrocznie 
4 K., ćwierćrocznią 2 K. 


NADESŁANE. 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
40/, i 4'/,%/, Listy zastawne Banku krajowego. 
4oj i 4'/40/, Listy zastawne Ranku hipot. 
45], i 4'/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


CENNIK 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 28. lutego 1905. a 
walutą koron. 
I. Akoye za sztukę. KIER 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) FAR SER = 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . >» ——|blgi) — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
likwidacyl. . + = a * * S | _- 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
400)KÓR). a mis, aE eni 4/12 
Kd Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 589 —|595 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. 8. (400 kor.). - = + * = SRAR TE 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . -—32057 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
oznych wod. po 200 zł. (400 kor.) tw |400 —|410 — 
© 
II. Listy zastawne za 100 kor. ș 
ku h. g.5% w.a. wyl.z10% æ |111 25) — — 
ROR EE. oamo Lisa lol poj 2E© 
non 4a  „60l.po200k. o | 98 80| 99 50 
kraj. 4ta% „ los w 51L — {101 50| — — 
s p 4 „los w 57 l. a | 99 40100 10 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- ` 
sza emisya) . . so co o 99 80| — — 
Tew. kred. galie. ziemsk. 4% = 
los. w 413/, lat. . , - 2871109 ee 
4% los. w 56 lat . m | 99 50/100 20 
III. Obligi za 100 kor. p 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 100 —|100 70 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = {102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) © |101 50| — — 
a <n nåh% (3em) © [101 50/102 20 
m n n 4% (4 ein.) 99 —| 99 70 
Kel. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90| 99 60 
Peżyezki kr. 6% w. a. Z T. 1873 => AIN ć3 
- „ 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1893 4. ASEAN ONO 99 501100 20 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. GW A= 2. 
s n » Pla n 200 , 101 101101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 87 —| 9372 
Y. Monety. 
Dukat eesarski . : 11 26| 11 40 
20 frankówka . . . 19 "925 


100 rubli rossyjskieh srebrnych : 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . £ 


250 —|253 — 
253 —|254 70 
117 10117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26. lutego 1905. 
A. Ogólny dłng państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . . . 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10030 10050 
100:25 10045 


JB 


Licytacye. 


L. cz. E. 17164 (5) [1510 8-8] 

Na żądanie Błażeja Koguta. odbędzie 
się dnia 31. marca 1*05 godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI., licytacya całej realności whl. 
1919 gm. Rawa i połowy realności wbl. 961 
tejże gminy. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
ceyę, są ocenione i to: a) całej whl. 1919 
gm. Rawa na 20600 kor, b) połowa whl. 961 
tejże gminy na 786 kor. ¢9 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 13838 kor. 
34 hal., ad b) 524 kor. 65 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ove- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, 15. lutego 19:5. 


L. cz. Ne. XVIII 5615 (1) [1562 2—3] 
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości. 
C. k. sąd powiatowy w Krakowie sprze- 

daje przez publiczną lieytacyę na wniosek 
właściciela Towarzystwa kredytowego ręko- 
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
niżej wymienioną realność wraz z przyna- 
leżnościami, ustanawiając wyszczególnioną 
poniżej cenę wywołania, 
oa 


M M ZE NW JW H Ha 


REERERWENSEERWEEE 
IESPODZIANKA! 


W celu zachęcenia młodzieży do pil- 
n ści i wytrwałości w nauce języków no- 
weżytnych, przeznacza od pew:ego czasu 
znaeaną ilość nagród (niespodzianek) 
Plato v. Reussner uczniom pilnie stu- 
dynjącym II-gi kura każdego z 4-ch jego 
„Samouczków'': Polsko-Niemieokie- 

go, Angielskiego, Franouskiego 1 Rossyj- 

skiego, w których znajdują się kupony na nie- 
spodzianki, umieszczone tak przezornie, że je tam 
może znaleźć tylko uczeń pilny, ciekawy i wytrwały. 

Za każdy taki kupon, posiadacz otrzymuj» od au- 

tora nagrodę, oznaczoną na tymże kuponie w war- 

tości przewyższającej często 3 i 5 razy war- 

t ść ı abytego II-go kursu danego Samouczka. 

Zwraca się więc na to uwagę amatorów «bcych ję- 

zyków, posiadających II-gi kurs, któreg.:kolwiek 

Samouczka, aby pilnie w:rtowali tenże i nikomu 

ob «mu go n'e dawali z rąk, bo ty:ko tym sposo- 

bem unikną pozbawienia się nagrody im przypada- 
jac j Skiad gówny w Księgarni Polskiej, ul. 

Akademioka 2 a, Lwów. 


BRRRERENEEEBRRGR 
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Utrzymuje na s<ładzie cza- 
SOpisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jsan qui 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Vie en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide Worid Magazine, Curent Lite- 

rature, Ladies Field, The King and his 

Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 

WŁOSKIE: 
Domenica del Oorriere. 
ROSYJSRIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Bokołowskiego 


Kawiarnia Wiedeńska 


=== znakomita kawa. == 


PER: 


Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 28. lutego 1905. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. J. hr. Krasicki z Bachorza, A. hr. So- 
bański z Krskowa, A. hr. Zumoyski z Wysocka H. 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. | hr. Stecka z Podola, J. Przeworski z Krakowa, M. 


LWÓW. Pasaż Hausmaka 9. 


Brykczyński z Zagwoździa, B Rozwadowski z Tu- 
rówki, H. Czaykows%i z Bóbrki 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . NA. a 1005 1101:05 

kwiecień-październik . . . . . 10085 10195 

Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 

z „ 1860po500 zł. wa. 4 pr. 15725 15825 

»  „ 1860po 100 zł. 4 pr. 181— 189— 

: » 1864 po 100 zł. 277— 282— 

> „ 1864 po 50 zł. . . . . 207— 288— 

Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 295— 297— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za LOO ZE ATD - AARSK. 11925 12015 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 100:25 10045 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 100— 10I— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11925 11975 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 

pr. (osteinp. akcye). . . . . . 50575 50775 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

M Bl, dza e 6 o o o 0.6 MIECZU JE 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 9995 10095 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9995 100:95 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— —— 

w złocie za 200 zł. 5 +... 0h EL 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. .. . . . . . . 10010. 101 — 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor AIPE . «8. JAllga" LOBELOSELOTS10 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

G iea sle 8 6 e © © B S$ SW EB JIUDGB 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

MOziZAp SZ 20355) 100405 
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9985 100:85 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11850 —— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


kor A po SRO 98-20 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 17050 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218:25 
nn » Za 50 zł. (100 kor.) 21625 


E. Obligacye indemuizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii |. 98-50 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 98-15 


F. Imie publiczne pożyczki, 


Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zE o pr 0 m a 6 a „a. *óMGlic 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor APE 00. 


98:40 
172:50 
220 25 
219 25 


n 


99:— 
994115 


218— 
106:65 


99:50 10040 


282— 
107:65 


e Áe R ci 
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przedmiotem lieytacyi jest realność pod 1k. 
248 w dzielnicy IV. w Krakowie położona 
lwh. 2152 ks. gr. gm. kat. Kraków objęta, 
składsjąca się z parceli bud. lk. 2336 wraz 
ze stojącym na niej domem dwupiętrowym 
i z parcel gr. 1. 18751 i 1375:2. 

Cena wywołania wynosi kwotę 40.00 : 
kor, poniżej której sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wadyum złożyć się mające wynosi 
kwotę 4000 kor. 

Licytacya odbędzie się w dniu 1. mar- 
ca 1905 o godz. 10 przed południem w pod- 
pisanym sądzie w biurze Nr. 50 II. piętro 
(przy ulicy św. Jana). 

Oferty poniżej ceny wyw:łania nie bę- 
dą przyjęte. 

Wierzycielorm zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży. 

Licytacyjną cenę kupna należy złożyć 
w gotówce w sądzie a to: 1/4 część do dni 14 
resztę w dwóch równych ratach miesięcznych 
po prawomocności przyznania z procentem 
po 50, od dnia licytacyi do dnia złożenia. 

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w sądzie Nr. biura 52. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 30. stycznia 1905. 


L, Prez. 3668 15 L'5 [1555 2 —8] 
Obwieszezenie. 
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo- 


a mianowicie: | wego we Lwowie rozpisuje rozprawę oferto- 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5pr.. . . . . . . . 103— 10%4— 
Gal. poź. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6pr. —— —— 
n m n»n n 1898 za 200 k. 4pr. 9945 10045 
n Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9945 10045 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
LOOTE Apr... . JASSJO00805;30 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
ARDO: © O, nr 20 0 AIESAZDN=R= 
Poż. 2 prem. za 100 frank. 2 pr. 100:— 103— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 148— 144— 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/+ pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 
obl. prem. z r. 1880 3 pr. 
5 „ 1889 3 pr. 
kred. ziem. los 5 pr. 
n nm » Ł) los 4 pr. 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 1. 4'/ą pr.. 
4 w = A60P1zaR200Fko 
4 pr ; 


Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
4 pr. los. 41 lat 
4 pr. stare 
5 5) „ 4% pr. za 200 kor. 
Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 
4/4 pr. 51'Ją lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
STALO pr. e 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*h pr. 
Banku kr. losy 573/4 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/ lat los 4 pr. —— 
5 > „ 50 lat los. 4 pr. 100:80 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


100:60 
316— 
313:— 
10490 

99:50 
= 
10220 


99:90 
99:95 
100:50 


99:60 
307:— 
302— 
104— 

98:95 
IEli = 
101:40 


98:90 
99:40 
100:— 
99775 


n n 


Bukowiński zakł. 


n n n n 


n n n n 
n n n n 


101-65 
10210 


101:50 
98:80 


102:65 
103— 


102:50 
99-80 


10180 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 
200 z6 pra a a0 30 T00 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 11575 11675 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10090 10190 
c ań: » „ 18874pr. 101:380 10230 
CPI p: » „ 18884pr. 101— 102— 
» n n n n ë n 1891 4 pr. 101-10 102:— 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300zł 5pr NEED OE OLO WROŻSIE 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
ZŁA pro OOJERENE e WEMIEOJ:G0 10060. 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 110:80 111-80 
a „ m  » 1878 za200 zł. 5 r. 11080 111-80 
A n n 1887 za200 zł. 4 pr. 9945 10045 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 22:85 2485 
Zakład kred. dla hand.iprzem.100zł. 476— 487— 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160— 170— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 79—  83— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 88— 92— 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 6%—  71:— 
|.Paltyz40XŻ2ł$m. EOB 173:— 181:— 


Koronowa waluta. płacą żądają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 5550 5750 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 3425 3625 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 65—  69— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . . 817— 226 

Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16—  81:— 


St. Genois 40 zł. mk. E: 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 
ń „ Tryestu100 zł. mk, 4*/s pr. 
» „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 
K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 297:75 29875 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . £195:— 2803:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem.. 67925 68025 
Węg Banku kredyt 200 zł. z 79050 791-50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 547:— 548— 
Galic. banku hip. 200 zł. e 540:— 549:— 

„ „dla handl. i przem. 200zł. —— 200:— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 46440 46540 
„  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1640— 1650-— 
„. Związku (Unionbank) 200 zł.. 55650 55750 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24625 24725 
Zivnosteńska banka 100 zł. 250— 250'75 


L. Akceye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 428— 
s w  „ Akeye zakład. 200 zł. 418— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5535*— 5550— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 


„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 591-— 592— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 398— 400— 
„ państwowych 200 zł. A —— —— 
„ południowej 200 zł. . . . ——  —— 
„ weg. galie. I. 200 zł . . : 409— 41050 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł. mk. 909-— 913-— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 664:— 667— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1066:— 1076:— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 520— 521— 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2490— 2500— 


Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 685-— 690:— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— —— 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 30:— 311— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 117:15 11735 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24010 240 35 
Paryż za 100 franków . -. 9520 95 321a 
Petersburg za 100 rubli 5*3 pr. —— —— 
Niemieckie banki . . NANO 117:55 
Włoskie banki 95:15 95-35 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . "OSO 95-20 
0. WALUTY. 
Dukat eesarski so o a a o ES) 11:37 
Austr. weg. 8 guld. złota moneta  —— —— 
20-frankówka . ROME 1907 19:09 
20-markówka NL: 23:47 23:53 
Rosyjski półimperyał . . . . —— — 
Niemieckie banknotyza100marek 11715 117:35 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 9525 9545 
Ruble. "ABE 23. 2:53 254 
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| wą celem wykonania budowy nowego gms- 

chu rządowego na umieszczenie c. k. 
powiatowego z aresztami i e. k Urzędu po- 
datkowego w Sądowej Wiszni. 

Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 
11. marca 1905 o godz. 10 przed południem 
w biurze e. k. ministeryalnego starszego 
radcy budownictwa Franciszka Skowrona w 
gmachu sprawiedliwości we Lwowie ul. Ba- 
toregv l. 1 Nr. drzwi 84. 

Kwota kosztorysowa wynosi 138.000 kor. 

Umowa będzie zawarta na podstawie 
cen jednostkowych. Oferty wraz z 50/, Wa- 
dyum w kwocie 6900 kor. w gotówce lub 
w papierach wartościowych, mających bez- 
pieczeństwo pupilarne, a o ile możności w 
książeczkach wkładkowych gal. Kasy oszezę- 
dności we Lwowie należy wnosić na ręce 
rzeczonego e. k. starszego radey budowbi- 
ctwa najpóźniej do chwili rozpoczęcia roz- 
prawy ofertowej Wybór oferty i zatwiar- 
dzenie rozprawy ofertowej nastąpi przez 
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości. 

Plany, sumaryczne zestawienie, wa- 
runki i opis budowy można przejrzeć w wy- 
mienionem wyżej biurze, które udziela także 
bliższych wyjaśnień co do wykonania wspo- 
mnianej budowy. 

Z Prezydyum e k. wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 25. lutego 19/5. 


L. cz. E. V. 1338/4 (18) [1565] 
Na żądanie Herscha Finka, zastąpio- 
nego przez adw. dr. Mandyczewskiego, od- 


będzie się dnia 10. marca 1905 o godz. w| 


sądu ' 


pół do 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 81 lieytacya 
1. 6695 części realności whl. 941 gm. Sta- 
nisławów i 2. 84 części realności whl, 1738 
gm. Stanisławów. Wartość szacunkowa real- 
ności ad 1. wynosi 12459 kor. 15 h., real- 
ności ad 2. 8050 kor. 62 h. 

Najniższa cena wynosi realności ad 1. 
6229 kor. 58 h., ad 2. 1025 kor. 31 h. 
p niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 9. lutego 1906. 


L. cz. E. XIIL 10184 (5) [1560] 

Na żądanie Jana Włodka zastąpionega 
przez adwokata dr. 
odbędzie się d. 14. kwietnia 1905 o godz. 9 
przed poł. w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. I. ul. św. Jana l. 22. li*ytacya re- 
alności lwh. 24 ks. gr. gminy (Czyżyny 
Wojciecha Mazura własnej bez przynale- 
ności. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1292 kor. 72 b. 

Najniższa cena wynosi 861 kor. 8? h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytasyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tego 
prawa dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 48 ul, św. Jana 
1. 22. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjny m, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 


Kraków, dnia 4. lutego 1905. 


L. cz. E. 39894 (6) [1565] 

Na żądanie Berischa Bernsteina w Ku- 
tach, odbędzie się dnia 14. kwietaia 1905 o 
godz. 9 przed połud. w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 6 licytacya 2,8 real- 
ności whl. 287 gm. Rożeń mały. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 667 koron. 

Najniższa cena wynosi 445 kor. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabułarny, wyciąg katastralny, proiokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy. mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 53- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Kuty, dnia 17. lutego 1905. 


I. cz E. 1471/4 (5) [1576] 
Dnia 31. marca 1905 o godz. 10 rrzed 
południem odbędzie się licytacya nierucho- 
mości whl. 394 ks. gr. gm. Dobrowlany, 
składającej się z pare. gr. 2001 1270 z 
chaty, szopki i kurnika. 
Nieruchomość z 
oceniono na 440 kor. 
Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi wynosi 293 kor. 84 h. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w kancelaryi oddziału IV. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszezyki, dnia 11. lutego 1905. 


przynależytościami 


G. ZI. E. I. 12884 (3) [1567] 
Auf Betreiben des Moses Friedmann 
Vertreten durch Adv. Dr. Carl Selzer in 
zernowitz findet am 15. Mórz 1905 vor- 
mittags 9 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. VIII die Versteigerung 
der 37, (100) Anteile des Grundbuchs- 
kórpers der Einl. ZI. 180 dəs Gruadbuches 
Von Jagielnica, bestehend aus einer Bau- 
Pareelle 166 im Umfange von 259 m?. statt. 
Die zur Versteigaruag gelangende Lie- 
Senschaft ist auf 1161 Kr. bewertet. 
Das geringste Gebot betragt 580 Kr. 
50 Hel, unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt. 
R. Die hiemit gonehmigten Versteigerungs- 
edingungen, und die auf die Liegenschaft 
sich beziehenden Urkunden (Grundbuehs- 
Hypotbekenauszug, Catasterauszug, Schat- 
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Gesthaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welche diese Versteigeruag 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung beì Goricht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten bezei- 
chneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsberollmóichtigten namhaft machen. 


K. k. Bezirksgericht Abtheilung V. 
Czortków, am 27. September 1905. 


Upadiości. 


11514 8—8] 
Ogłoszenie sprzedaży. 

Zarząd masy konkursowej Gizeli Kós- 
sler ogłasza niniejszem ofertową sprzedaż 
składu towarów blawatnych ocenionego na 
kwotę 47,684 kor. 32 hal. pod następujący- 
mi warunkami: oferty pisemne mają być 
wniesione najpóźniej do dnia 8. marca 
1905 r. o 12 w południe do rąk zarządcy 
masy z dołączeniem wadyuim w gotówce w 
kwocie 19, od ceny szacunkowej, wyno- 
szącej 47 684 kor. 32 hal. 

Cena zupełna w gotówce ma być wy- 
płacona w dniu zatwierdzenia oferty a cały 
towar ma być zabrany z lokalu sklepowego 
w ciągu dalszych 24 godzin pod rygorem 
przepadku wadyum i zapłaty czynszu najmu 
za dalsze 3 miesiące jeżeli oferent uchybi, 
któremukolwiek z powyższych warunków. 

Zarząd masy nie odpowiada za jakość 
i ilość towarów bławatnych sprzedanych a 
kupujący nabywa skład towarów ryczałtem, 

Oferty będą dnia 8. marca 1405 o 4 
południu przejrzane, a Zarząd masy zastrze- 
ga sobie zatwierdzenie oferty bez względu 
na wysokość ofiarowanej ceny. 

Zarządca masy rozbiorowej : 
Dr. Zygmunt Mileński 
adwokat krajowy 
Lwów ul. Hetmańska l. 12. 


Kuratele. 


L. cz L. 10/4 (9) [1477 3—3] 
Ilika Padłę, syna Akima ze Zdyni u- 
znano marnotrawnym, kurator Leon Padia 
ze Zdyni. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddzial I. 
Gorlice, dnia 9. stycznia 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L cz. dz. hip. 2687 4, 2688/4 [1509 3-3] 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Szymona Muchy syna Łukasza i Pauliny z 
Mikułów Mucha przedtem w Bełzcu zawie- 
szkałych, ustanowiono kuratorem Franciszka 
Lentowicza 1 doręczono kuratorowi uchwałę 
tabularny z 22. wrześwia 1904 Dz. hip. 
2687 4 przeznaczoną dla Szymons Muchy 
syna Łukasza i dla Pauliny z Mikułów Mu- 
cha oraz uchwałę z dnia 22. września 1904 
Dz. hip. 26884 przeznaczoną dla Pauliny 
z Mikułów Mucha. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 20. lutego 1905. 


L. ez. Ćw. 2855 (1) [15893 2-3] 

Przeciw Hirschowi Jakóbowi Drucke- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie przez Zakład kredytowy w 
w Rzeszowie pozew o 570 kor. 95 bal. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżesia praw Hirscha Jakóba 
Druckera, u tanawia się p. adw. dr. Jana 
Dzierżyńskiego w Rzeszowie kuratorem. 

"Tenże kurator zastępować będzie Hir- 
scha Jakóha Druckera w rzeczonej spra 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w Sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

Q. k. Sąd obwodowy, Oddział H 

Rzeszów, dnia 21. lutego 1905. 
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L. cz. D. h. 475 [1519 2—3] 

W stanie biernym ciała hip. wykazem 
851 ks. gr. gminy Stryj objętego, Ernesty- 
‘ny Landes własnego jest: w poz. 1 pod 
dniem 22. września 1824 iutabulowane pra- 


dnia 1. marca 1905. 


Gerichte, Zimmer Nr. VIII während der | dniem 12. maja 1834 przeszło na rzecz Na- 


ftalego Hausmana a następnie w poz. 8 pod 
dniem 5, sierpnia 1836 przeszła z tej sumy 
600 złr, WW. kwota 240 złr. m. k. na rzecz 
Mojżesza Natana Hausmana, których amor- 
tyzacyi żąda właścicielka rzeczonego ciała 
hip Ernestyna Landes, 

Wskutek tego wzywa się po myśli 
$ 120 ust. hip. wszystkich tych, którzy 
roszczą sobie jakie prawa do wyżej wyszcze- 
gólnionych wierzytelności hipotecznych, aże- 
by roszczenia swoje do dnia 15. lutego 19u6 
w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż po upły- 
wie tego terminu na żądanie proszącej amor- 
tyzacya pi wyższych wpisów, a zarazem wy- 
kreślenie tychże dozwolone zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 16. stycznia 1905. 


L. 113. [1553 2—3] 
Adwokat dr. Emil Nord przesiedla się 
z Przemyśla do Mikuliniec. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
pPrzemyśl, 23. lutego 1905. 


L cz. IV. 205/79 (2) [1541 1—3] 

Na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie z dnia 8. marea 1908 ogłasza 
się, że w tus. depozycie złożone są od prze- 
szło lat 80 następujące przedinioty : 

l) na rzecz masy spadkowej po Łuka- 
szu Dorosz srebrny zegarek wartości 8 kor. 
40 hal., potwierdzenie kasy długu Państwa 
Nr. 2564 wartości 17 kor. 07 hal. 

2) na rzecz masy spadkowej po Janie 
Paniak, potwierdzenia kasy długu Państwa 
Nr. 2569 wartości 814 kor. 06 hal. 

3) na rzecz masy spadkowej po ś.p. 
Franciszku Słoneckim, potwierdzenie kasy 
długu Państwa Nr. 2572 na 16 kor. 80 hal. 

4) na rzecz masy spadkowej Franci- 
szka Kaszewskiego dwa częściowe zapisy 
jednolitego długu Państwa Nr. 184.532 Nr. 
134.588 każdy po 10 złotych reńskich 
40 kor. 

5) na rzecz masy Nuchemka, Icyka i 
Reizi Kohan gotówka 2 kor. 09 hal. 

6) na rzecz masy Fedora Kostianiuka 
4 ruble papierowe, 4 pół ruble srebrne war- 
tości 18 kor. 72 hal. 

9) na rzecz masy spadkowej po Bazy- 
lim Czubaku gotówka 3 kor. 88 hal. 

8) na rzecz masy Jana Karczewskiego 
gotówka 5 kor. 10 hal. 

9) na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówka 42 kor. 16 hal., 1 sztuka pół cwan- 
cygiera wartości 84 hal. 

10) na rzecz niewiadomego właściciela 
gotówka 58 kor. 

11) na rzecz masy Judy Śchifimana 
gotówka 27 kor. BU hal. 

12) na rzecz masy Teodora Budniaka 
z Tarnawki gotówka 6 kor. 12 hal. 

18) na rzecz masy spadkowej po Ś. p. 
Walentym Burzyńskim gotówka 52 hal. 

14) na rzecz masy spadkowej Macieja 
Chilarskiego dwa ezęściowe zapisy jedno- 
litego długu Państwa 5%, Nr. 132.219, 
82,220 z daty 1. października 1870 każdy 
po 10 złotych reńskich = 4) kor. gotówka 
10 kor. 98 hal. i 15) na rzecz masy spad- 
kowej po ś. p. Franciszku Tereszczuku go- 
tówka 1 kor. 70 hal. 

Uprawnionych wzywa się, aby w prze- 
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu li- 
cząc, prawa swe do powyższych depozytów 
w sądzie zgłosili i w należyty sposób wy- 
kazali, w przeciwnym bowiem razie depo- 
zyta te zostaną uznane za przepadłe na rzecz 
Skarbu Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dmia 30. lipca 1904. 


L. ez. Ne. IV. 3154 (8) [1551 1—3] 
k. sąd powiatowy w Sołotwinie ogła- 
sza, że w jego depozycie przechowane są od 
przeszło lat 30 następujące fuadusze w go- 
tówce a to: na rzecz mas spadkowych Bro- 
senbacha 85 kor. 68 h., Dawida Mosesa 
Kuhera 11 kor. 09 h., Herscha Leiby Schaf- 
fra 11 kor. 70 h., Emilii Welfarth 17 kor. 
39 h., Ołeksy Iwanowa 17 kor. 34 h., Ben- 
jamina Bleis 85 kor. 68 b., na rzecz Mi- 
chała Huminkiewicza 58 kor. 32 h., Józefy 
Teliszewskiej 51 kor. 98 h., oraz na rzecz 
msy spornej Towarzystwa przemysłowego 
leśnego we Wiedniu przeciw Meschulimowi 
Jusgowi o 1500 zł. kwota 9 kor. 40 h. 
Wzywa się zatem uprawnionych, aby 
do tych depozytów prawa swe w przeciągu 
jędnego roku 6 tygodni i 8 dni w tutejszym 
sądzie zgłosli i w należyty sposób wykazaii, 
w przeciwnym razie depozyta ta zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz skarbu pań- 
stwa. 
C. k. Sąd powiatowy. 


Sołotwina, dnia 10, lutego 1905. 


L. cz. E. 32/5 (3) [1528 

Eleonorze z Matuszkiewiczów Berkawej 
z pobytu nieznanej ma być doręczona t. s. 
uchwała z 24. stycznia 1905 1. cz. E. 32/5 (1), 
którą dozwolono sprzedaż realności lwh. 123, 
127 i 11 ks. gr. gm. Pustynia. 

Dla niewiadomej z pobytu ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Fischlera w Dębicy i 
temuż doręczono zwróconą u-hwałę, który 
ją zastępować będzie dopóki sama się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 15. lutego 1905. 


L. 248,05 [1557] 
Dr. Bolesław Strowski, adwokat w 
Rzeszowie przesiedla się 18. maja 1905 do 
TyczyBa, a jego substytutem ustanowiono p. 
dra Romana Krogulskiego, adwokata w Rze- 
szowie. 
Wydział Izby adwokackiej, 


Kraków dnia 15 lutego 1905. 


L. cz. ©. I. 35/5 [1575] 

Przeciw Elżbiecie z Korczowskich Ły- 
sobej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
towego w Zbarażu przez Kaspra Żelaznego 
w Maksymówce pozew o uznanie własności 
do realności whl. 994 gm. Stryjówka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24. marca 1905 o godz. 
ch a południem w tut. sądzie biuro 

r. 12. 


Celem strzeżenia praw Elżbiety z Kor- 
czowskich Łysobej ustanawia się p. dra Jó- 
zefa Kossera adwokata krajowego w Zbarażu 
kuratorem, który zastępywać będzie ją w po- 
wyższej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zbaraż, dzia 23, lutego 1905. 


L. cz. ©. 265 (6) [1570] 

Przeciw p. Ludwikowi Thom, właści- 
cielowi dóbr w Zełdeu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Kulikowie przez 
Borucha Bromberga i Estere Bromberg po- 
zew o 12.000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono aui- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 6. 
marca 1905, godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego p. 
Ludwika Thoma, ustanawia się p. Jana Wi- 
śniowieckiego kand. adw. w Kulikowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Lu- 
dwika Thoma w rzeczenej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pałnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kulików, dnia 15. lutego 1905, 


L. cz. C. IL. 365 (1) [1571] 

Przeciw Ferdynandowi Skórskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Leibę Landaua z Kańczugi 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 419 gm. Kańczuga. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została aueyencya do ustnej rozprawy na 
AGP marca 1905 o godz. 10 rano, biuro 
Nr. II. / 

Celem strzeżenia praw Ferdynanda 
Skórskiego, ustanawia się p. dr. Henryka 
Kopeckiego adw. w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fer- 
dynanda Skórskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Przeworsk, dnia 23. lutego 1905. 


TW. eup. O. V. 985 (1) [1572] 

IiporuB IlerpoBa SakimeBckOMY, KO- 
rporo Micne uoóyry He e Biq0MG, BHECJIA 
Amapii DTpugak i Amma [pusak, sapiómn- 
ki 3 BoaCBUHA B m. K. NOBITOBIM CyA B 
Coram 10308 0 250 Kop. 

Ha niącraBi nuosBy BA3Ha4eHO 4eHb 
cynoBui g0 ycraoi poaupaBu Ha 20. NEBI- 
rada 1905 o rogumi 9 pamo komHara II. 

„last crepeswena upas Ilerpa BaknmeB- 
CKOTO yCTAHaROBJIAE CA I. a43. apa Pisi- 
HOBCKOro y Cokara kyparopou. 

Towe kyparop 6yae Ilerpa BakmeB- 
CKOTO B araqaHii eHpaBi Ha ero Heĝesme- 
JHiCTE I KOMTA TAK MOBTO BACTYNATA, 8% 
BIA a60 B CyMÏ BTOJIOCHTE CA AÓ0 BUMIAHTE 
IOBHOBJIACTIA. 


H. x. Cya uoBiroBnń, Biggi V. 
Coxas, Aaa 15. mororo 1905. 


L. 28.881. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 


wie sprawozdań c. k Starostw, przedłożonych od 17. do 26 lutego 1905. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Kamionka Pawłów ob. dw. (1 zagr.); 
Zaraza pyska | Rudki Szeptyce (3 zagr.); 
i racie Zbaraż Hołotki gm. i ob. dw. (3 zagr.), Skoryki ob. dw. 
(1 zagr.), Pieńkowce gm. i ob. dw. (17 zagr.); 
Bochnia Dziewin (7 zagr.); 
Dąbrowa Podlesie dębowe (1 zagr.); 
Drohobycz Opary (1 zagr.); 
Parchy Jasło Czekaj (1 zagr.); 
Lwów Lesienice (1 zagr.); 
Pilzno Jastrząbka stara (1 zagr.) ; 
Sambor Sambor (2 zagr.); 
p waj ho apa ob. dw. (2 zagr.); 
AT arnopo strów ob. dw. (1 zagr.); 
a Pani ZA ayki Bedrykowce ob. dw. l 6, 
Zborów Jezierna ob. dw. (1 zagr.); 
Brody Turze (33 zagr.); 
Drohobycz Wacowice (4 zagr.) ; 
Róża wąglikowa| Tłumacz Jezierzany (120 zagr.); 
` Trembowla Iwanówka (11 zagr.); 
Zbaraż Skoryki gm. i ob. dw. (15 zagr.); 
Boborodczany Bohorodczany (2 zagr.); 
Borszczów Koustancya (22 zagr.), Piłatkowce (7 zagr.) ; 
Buczacz Barysz (l zagr.) ; 
Cieszanów Płazów (2 zagr.) ; 
Czortków Uhryń (1 zagr.); 
Gródek Weissenberg (1 zagr.); 
Lwów Zarudce (1 zagr.); 
Łańeut Sarzyna (7 zagr.); 
Podhajce Rosochowaciec gm. i ob. dw. (18 zagr.!; Szwejków 
ob. dw. Czeremchów (2 zagr.); 
Przemyślany Dunajów (1 zagr.), Kimierz (1 zagr.), Słowita ob. 
dw. (1 zagr.) ; 
Pomór świń | Rohatyn Kleszczówna (1 zagr.); 
Rudki Podzwierzyniec (2 zagr.), Rozdziałowice (2 zagr.) ; 
Skałat Sorocku (6 zagr ), Eleonorówka ob. dw. (1 zagr.); 
Sokal EO (7 zagr.), Waręż (3 zagr.), Waręż wieś (4 
zagr.) ; 
Stanisławów Bratkowce :4 zagr.) ; 
Stary Sarnbor Baczyna (1 zagr.), Słochynie ob. dw. (1 zagr.); 
Stryj Lisiatycze (3 zagr.) ; 
Trembowla Kobyłowłoki (6 zagr.), Młyniska ob. dw. (1 zagr.), 
Romanówka ob. dw. (1 zagr.); 
Zbaraż Klimkowee (14 zagr.) ; 
Żydaczów uydaczów (9 zagr.); 
Biała Kęty, Szczyrk; 
Drohobycz Wola jakóbowa (1 zagr.); 
Kolbuszowa Kolbuszowa górna; 
Limanowa Kasinka mała (1 zagr.) ; A 
Sanok Posada sanocka (1 zagr.) ; 
Sokal Bobiatyn, Łuczyce; 
Wścieklizna | Tarnobrzeg Durdy (1 zagr.); 
Turka Wołcze ; 
Wieliczka Wieliczka (1 zagr.); 
Zborów Jarosławice; 
Złoczów Woroniaki ; 
Żywiee Moszczanica (1 zagr.); 
Kraków Kraków (2 zagr.). 
Z e. k. Namiestnicitwa, 


Lwów, dnia 26. lutego 1905. 


Spadki. 


L, cz. A 632/4 (8) [1422 3—3] 
Nieznanych ascendentów zmarłej 7. li- 
pea 1904 w Pużnikach Franciszki z Dobi 
ków Hołowatczuk, wzywa się, by do robu 
się zgłosili, bo inaczej spadek zgłaszającym 
się wydany zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 28 listopada 1904. 


L. cz. IV, 172 97 04 (4) [1421 3—3] 

Nieznana z miejsca pobytu Annę z 
Ołeksynów Martyniuk, wdowę po Wasylu 
a córkę Nykoły Ołeksyna, zmarłego dnia 
10. grudnia 1896 w Babczem bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, wzywa się, sżeby do 
dnia 9. listopada 1905, wniosła w podpisa- 
nym sądzie oświadczenie do spsdku, gdyż 
inaczej spadek przyjętym zostanie przez 
nstanowionego dla niej kuratora Petra Jur- 
czybuka z Babczego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sołotwina, dnia 9. listopada 1904. 


L. cz. A. 1014 (11) [1321 3 -3] 
Hersza Kupferschmieda zawiadamia się, 
że dnia 5. stycznia 1904 w Narajowie zmarł 
jego ojciec Isser Kupferschmied bez testa- 
mentarnie. 
Wzywa się przeto Hersza Kupferschm'e- 
da, by w przeciągu roku licząc od dnia ni- 


przeciwnym bowiem razie pertraktacya spad- 
kowa przeprowadzoną zostanie z dziedzicami 
zpł.szającymi się i z ustanowionym dlań 
kuratorem Markusem Kupferschmiedem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 20. stycznia 1935. 


L. cz. A. 40 .8 (2) [135 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Delatynie, od- 
dział V. ogłasza, że Naścia Holinej, urodzo- 
na Kłymko, zmarła dnia 24. czerwca 1884 
w anczynie bez pozostawienia rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. Do spadku powołana 
jest Anna Holinej, a gdy jej miejsce pobytu 
jest nieznane, wzywa się ją, by w przeciągu 
roku licząc od daty edyktu zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszają- 
cymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorem Semenem Holinej, synem 
Petra. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 21. grudnia 1908. 


L. cz. A. 13,5 (5) [1284 3—3] 
C. k. sąd powiatowy w Łańcucie po- 
daje do wiadomości, iż w daiu 21. grudnia 
190% umarł w Źołyni Wojciech Wal. 
Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby oprócz wdowy spadko- 
dawcy Agnieszki Wałowej niewiadomej z 
miejsca pobytu mają prawo do spadku, prze 


żej wymienionego zgłosił sie w podpisanym |to wzywa wszystkich, którzyby do spadku 
sądzie i wniósł deklaracyę do spadku, w | rościli sobie pretensye, by w przeciągu roku i miesięcy i 8 dni, w przeciwnym bowiem ra- 


przeprowadzonym będzie. 
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zgłosili się ze swymi prawami, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek przeprowadzonym bę- 
dzie z tymi, którzy się oświadczą dziedzi- 
cami, Agnieszkę Walową zaś wzywa, by w 
przeciągu roku zgłosiła się w tym sądzie i 
i wniosła oświadczenie dziedzicem, gdyż w 
przeciwnym razie spadek z ustanowionym 
dla niej kuratorem Jędrzejem Szpetnarem 


Kuratorem spuścizny ustanowiony zo- 
stał Jan Burda. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 23. stycznia 1905. 


L. cz. A. 269,3 (8) [1454 2—3] 
Ed 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Jaworowie 
ogłasza, że dnia 4. lutego 1908 zmarł Wasyl 
Bugijczys z Czernilawy pozostawiając rozpo- 
rządzenie ostatniej woli, w którem przezna- 
czył Katarzynie Bugijezyk legat w kwocie 
160 kor. 

Ponieważ sądowi: miejsce pobytu Ka- 
tarzyny Bugijczyk ustawowej dziedziczki nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, aby w prze- 
ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej po- 
danego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i 
wniosła oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
ceami i z kuratorem Andruchem Bugijczy- 
kiem ustanowionym dla nieobecnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jaworów, dnia 22. kwietnia 1904. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. V. 155 (1) [1312 3—3] 

. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 
Oddział V. wzywa edyktem posiadacza ksią- 
żeczki wkładkowej Nr. 4820 — 5599 6345 Po- 
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Gło- 
gowie na 965 kor. 29 hal. opiewającej, a 
na imię i nazwisko mał. Izraela Rinde wy- 
stawionej, aby tę książeczkę w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 8 dai, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w „@azecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie 
złożył lub prawa swe do takowej wykazał, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu wyż wymieniona książeczka wkładzowa 
na ponowne żądane podającego za nieważną 
i mocy prawnej pozbawioną uznat będzie. 

R.eszów, dnia 21. stycznia 1905. 


L. cz. Ne. V. 10464 [1458 3—3] 

Na wniosek zakładu komercyalno-kre- 
dytowego w Kosowie wdraża sąd postępo- 
wanie w celu amotyzacyi zaginionego wnio- 
skodawcy skryptu dłużnego z daty Sniatyn, 


Schachterowie zobowiązali się zapłacić 800 
kor. z 8°/ odsetkami od 12. maja 1898 w 
przeciągu roku Zakładowi komercyonalno- 
kredytowemu w Kosowie. 

Wzywa się przeto posiadacza tego 
skryptu, by w przeciągu jednego roku wy- 
stąpił ze swemi prawami, inaczej bowiem 
po upływie tego czasokresu powyższy skrypt 
zostanie uznany za bezskuteczay. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 13. stycznia 1905. 


12. maja 1898, którym Srul Mojżesz i Chaja 


L. CZ. Jh 3/5 (2) [1056 3—3] 

Na wniosek Anny Kibał wdrażamy po- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo 
wnioskodawczyni zaginionej policy aseku- 
racyjnej Towarzystwa ubezpieczeń  „Giza- 
la“ Nr. 263.370 na kwotę 1004) kor. wysta- 
wionej w marcu 1904 na imię Genowefy 
Kibał a płatnej w r. 1920. 

Posiadacza powyższego papieru wzywa 
się, by ze swemi prawami się zgłosił w prze- 
ciwnym bowiem razie polica ta pó upływie 
1 rozu 6 tygodni 3 dni od ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu licząc, zostanie 
uznaną za umorzoną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20. stycznia 1905. 


L. cz. T. 8,5 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Księdza Wiktora Ignacego 
Piotrowicza Kanonika przy kapitule ormiań- 
skiej we Lwowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej policy asekuracyjuej ży- 
ciowej Towarzystwa Wzajemnych Ubezpie- 
czeń w Krakowie L. 27.278 opiewającej na 
kwotę 2000 złr. aw. a wystawionej dnia 30. 
grudnia 1892 na imię „ks. Wiktor Ignacy 
Piotrowiez orm. kat. Wikary* na którą ka- 
pitał pośmiertny płatny jest okazicielowi 
policy. 
Posiadacza powyższej policy asekura- 
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jedaego roku, 6 


[1309 3—3] 


zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 26. stycznia 1905. 


L. ez. Ne. I. 1050;,5 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Salomona Scheinowitza z 
Dębnik wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki Stowarzyszenia pożyczko- 
wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w 
Podgórzu Nr. 8602 na 100 kor., z narosły- 
mi procentami na 121 kor. 20 hal. opiewa- 
Jącej. ; | 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego cza- 
sokresu za nieistniające uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórz, dnia 14. lutego 1905. 


[1507 3—8] 


L. cz. T. V. 3,5 (1) [1313 3—5] 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, 
Oddział V. wzywa edyktem posiadacza 14 
sztuk akcyj Galieyjsko-bukowińskiego akceyj- 
nego Towarzystwa przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku Nr. 5298, 5299, 5800, 5301, 
5807, 5303, 5304, 5305, 5806, 5807, 5808, 
5809, 5810, 5311 każdej na 1000 koron o- 
piewającej, a na imię i nazwiko Witołda 
księcia (Czartoryskiego wystawionej, aby te 
akcye w przeciązuj jednego roku, 6 tygodni 
i 8 dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
mniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ 
w tutejszym sądzie złożył lub prawa swe do 
takowych wykazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu wyż wymienione 
akcye, na ponowne żądanie podającego za 
nieważne i mocy prawnej pozbawione uzna- 
ne będą. 

Rzeszów, 28. stycznia 1905. 


L. cz. T. 11/4 (4) [107 3—3] 

C. k. sąd obwodowy w Jaśle n wnio- 
sek Wojciecha Szota młodszego o uznanie 
Antoniego Szota syna Jana za zmarłego 
wzywa każdego ktoby miał wiadoność o 
miejscu pobytu i życiu Antoniego © ota sy- 
na Jana i Agnieszki z Bandetów wyznania 
rzymsko-katolicki go urodzonego dnia 2. 
maja 1849 w Brzyskach właściciela gruntu 
w Lipnicy dolnej, który przeszło przed 30 
laty z gminy Lipnica dolna się wydalił aby 
o tem w ciązu jednego roku licząc nd dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu albo tutejsze- 
mu sądowi albo kuratorowi adw. dr. W. 
Chwalbogowi w Jaśle doniósł gdyż po upły- 
wie tego czasokresu na ponowny wniosek 
Wojciecha Szota młodszego zostanie Antoni 
Szot uznany za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 14. stycznia 1905. 


G. Zl. Ne. V. 42154 (1) [139+ 3—3] 

Vom k. k. Bezirksgerichte Delatyn 
Abth. V. wird bekannt gemacht. 

Auf Antrag des Herrn Berl Margo- 
sches Kaufmann in Delatyn, ist mit dem 
Beschiusse vom 28. November 1904 G. Z. 
Ne. V. 421/4 die Kinleituag der Amortisi- 
rung des auf Namen des Berl Margosches 
lauteaden Bezugscheines de dato Wien am 
11. September 1902 Nr. 208.871 auf ein 
Drei-Perzentiges Bodenlos a 100 Gulden 
vom Jahre 1880 Serie 3324 und Nr. 7%, 
der in Verlust geraten ist, bewilligt wurde. 

Es wird daher der Besitzer des obbe- 
zeichneten Bezugscheines aufgefordert den- 
selben binnea ein Jahr, 6 Wochen und 3 
Tagen vom Tage des Datum des Edictes, 
bei diesem Gerichte anzumelden, w:drigen- 
falls nach fruchtlosem Verlaufe diezer Frist, 
auf neuerlichen Antrag des Hemn Beri 
Margosches, die Amortisirung des obigen 
Bezugscheines bewilligt werden wird. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung V. 

Delatyn, am 23. November 1904. 


a 
w 
firmy. 

L. ez. Firm. 18/5 Stow. I./199 [1513 1--3] 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrza stowarzyszeń 2a- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Sambor. 

Brzmienie firmy: „Bank dla handlu i 
przemysłu w Samborze, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* po nie- 
miecku „Bank für Handel und Gewerbe in 
Sambor, registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftuag*. ; 

Wpisy szczegółowe: Na walnem zgro- 
madzeniu członków dnia 2. stycznia 1905 
odbytem uchwalono rozwiązanie T .warzy- 
stwa i przeprowadzenia likwidacyi, którą po- 
ruczono dyrektorowi Aronowi Ladenowi, 


właścicielowi realności w Samborze. 


Wierzycieli wzywa się, by swoje pre- 
tensys w rzeczonem Towarzystwie zgłosili. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 27. stycznia 1905. 


L. cz, Firm. 72. Stow. II. 822 [1559] 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
Tobkowych i gospodarczych przy firmie: 
„Związek kredytowy dla drobnego handlu i 
drobnego przemysłu w Tarnowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką*, 
że do zarządu wybrani zostali: Dr. Adolf 
Ringelheim, adwokat przewodniczącym; Mo- 
zes Dawid 2-im. Edelstein kupiec, zastępcą 
przewodniczącego ; zaś członkami Zygmunt 
Bloch ajent handlowy, Wilhelm Englander, 
kierownik szkoły fundacyi Barona Hirscha, 
Leon Schwanenfeld, budowniczy i właści- 
ciel realności, Esriel Verstindig ajent han- 
dlowy wszyscy w Tarnowie zamieszkali i 
Dawid Rotter, reprezentant żydowskiego To- 
warzystwa, kolonizacyjnego w Wiedniu za- 
mieszkały. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


Tarr ów, dnia 11. lutego 1905. 


L. cz. Firm. 71 (5) [1558] 
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie na 
podstawie uchwały walnego zgromadzenia 
z 8. stycznia 1905 zarządza z dniem dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru handlowego 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych firmy: „Spółka oszczędności i poży- 
czek w Trzebosi stowarzysaenie zarejestro- 
wane z rieograniczoną poręką* z tem do- 
łożeniem, że towarzystwo ma siedzibę w 
Trzebosi; że celem jego jest starać się o ma- 
teryalne i moralne podniesienie członków 
towarzystwa; że czas trwania spółki jest 
nieograniczony; że członkami zarządu na 
czas który upływa w dniu walnego zebrania 
spółki re wiosnę 1909, wybrani zostali pp. 
ks, Józer Szpila z Trzebosi, jako przewo- 
dniczący: Szczepan Lepianka w Trzebosi, 
jako zastępca przewodniczacego, Marcin Nie- 
zgoda w1'Lrzebosi, Jan Dołęga w Trzebosi, 
Jan Budzyn w Trzebosi, Jędrzej Piskor w 
Trzebosi, i Jan łuszezki w Trzebosi; że 
wszelkie ogłoszenia spółki podpisane przez 
Przełożonego zarządu, lub jego zastępcę umie- 
szczane będą na tablicy przed lokalem spół- 
ki, lub w razie potrzeby ogłaszane będą w 
czasopiśmie wydawanem dla spółek przez 
krajowy patronat; że odpowiedzialność człon- 
ków za zobowiązania spółki w obec osób 
trzecich jest nieograniczoną; że wreszcie 
spółkę podpisuje się w ten sposób, iż pod 
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pieczęcią (stampilią) firmy kładzie podpis 
przełożony zarządu lub jego zastępca i jeden 
z członków zarządu. 

Rzeszów, 4. lutego 1904. 


L. cz. Firm. 2494 stow. II. 877 
Obwieszczenie. 

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowe - 
go i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dąbrowica. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Dąbrowicy, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Data statutu: 6. grudnia 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: stanowi 
staranie się o materyalne i moralne pod- 
niesienie członków spółki przez: 

a) udzielanie członkom pożyczek, po- 
trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu z funduszów, które spółka na ten eel 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swoich członków gromadzi; 

b) przyjmowanie wkładek oszczędno- 
ści i oprocentowanie tychże; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd składa sie: z przełożonego, je- 
go zastępcy i z trzech członków wybiera- 
nych przez walne zebranie z pośród człon- 
ków spółki na cztery lata, na wainem ze- 
braniu 6. grudnia 1304 zostali wybrani: 

1) ks. Eliasz Łahoła, gr. kat. pro- 
boszcz w Dąbrowicy, przełożonym rządu ; 

2) Dymitr Jezierski, kierownik szkoły 
w Dąbrowicy zastępcą przełożonego, 

3) Iwan Wyszyński, 4) Hryńko Biłyk, 
5) Iwan Zanik, wszyscy rolnicy w Dąbrowi 
cy członkami zarządu. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten 
sposób, że pod stampilią firmy, kładzie pod- 
pis przełożony zarządu lub jego zastępca i 
jeden z członków zarządu ; 

Ogłoszenia spółki dokonywać się będą 
przez umieszczenie na tablicy przed lokalem 
spółki. 

Udział członka wynosi 10 kor. i wpła- 
cony być może albo naraz albo w ratach 
półrocznych co najmniej po jednej koronie. 

„, Odpowiedzialność członków: nieogra- 
niczoma. 

Data uskutecznionego wpisu: 6. lutego 


[1516] 


1905. a 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 

Lwów, unia 6. lutego 1905. 


Doniesienia prywatne. 


- Album Powstania listopadowego 
(Wydanie wspaniałe) r 
Każdy zeszyt tworzy z osobna całość i zawiera 15 dużych portretów arty- 
stycznie wykonanych wraz z bijografjami zasłużonych mężów i matron polskich. 


Cena zeszytu 4 kor. we Lwowie, 4 kor. 60 hal. na prowincyi do naby- 
cia w biurze dzienników Sokołowskiego Lwów pasaż Hausmana. 


L. 93223 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 


[1566 2—2] 


Rozpisanie ofert. 


W drodze ogólnego przetargu zostanie oddana do wykonania budowa 
jednopiątrowego budynku mieszkalnego na stacyi w Nadwórnie szlaku kole- 


jowego »Stanisławów-Woronianka «. 


Cena kosztorysowa tej budowy wynosi w przybliżeniu 19.500 koron, 


a zakudowana powierzchnia tejże 149 


m 


Fermin zupełnego wykończenia i oddania do użytku powyższej budowy 
wyznacza się na dzień 1. października 1905 r. 
Odnośne plany, kosztorys, jakoteż ogólne i specyalne warunki budowy 


mogą być przejrzane w godzinach urzędowych w biurze technicznem dla bu- 
dowy i utrzymania kolei w gmachu c. k Dyrekcyi państwowych w Stanisła- 
wowie, a obeznanie się z tymi alegatami musi oferujący potwierdzić własno- 
ręcznym podpisem umieszczonym na nich. Formularz oferty wydaje się inte- 
resowanym bezpłatnie. 

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie za- 
kładu w kwocie 975 koron, a opatrzone napisem »Oferta na budowę budynku 
mieszkalnego w Nadwórnie, winne być wniesione najpóźniej do 18. marca 
1905 r. 12 godz w południe (czas miejscowy) do protokołu podawczego c. k. 
Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być obecnymi oferenci lub ich wyle- 
gitymowani pełnomocnicy odbędzie się tego samego dnia o godzinie 3 po 
południu (czas miejscowy) w biurze wspomnianej Dyrekcyi. 

Oferty, które będą po upływie oznaczonego terminu wniesione oraz takie, 
FR postanowieniom do wnoszenia ofert nie odpowiadają nie będą uwzglę- 

one. 
Stanisławów, w lutym 1905. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej. 


i j [1554 2—3] 
Obwieszczenie. 


Kupony 8/4, obligacyi pierwszeństwa pierwszej węgier- 
skc-galicyjskiej kolei, płatne 1. marca 1905 roku, będzie 
wypłacać począwszy od wspomnianego terminu, prócz e. k. 
głównej kasy kolei państwowych, także i e. k. austryacki 
Za: ład kredytowy dla handlu i przemysłu w Wiedniu. 

Wiedeń, w lutym 1905. 
Rada zawiadowczą. 


ddd 0575775 
Na wszystkie 


wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - =- =- - - - - 


fijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


BREBRERUBR ZWRYRRREK BRRERERRREB 
rzy zmianie roku === 


poleca się 
Najstarsze założone w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 


i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki i za- 
graniczne, ilustrowane, beletrystyqzne, humorystyczne, żurnale mód i t. d. po cenach 
oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma bele- 
trystyczne, ilustrowane i żurnale mód wysyła się także na prowincyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cefiach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje nume- 
rami pojedyńczymi tego samego dnia do wpół do jedenastej wieczór. 


PRREBRKEKRKBREZKEE 


Z Północno Niem. Lloyd, Ži 
y 

c N (Norddeutscher Lloyd) 
tal GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI Ę 
E we £wowie, Pasaż Jlausmana 9. 5 
tal tal 
red A 
a H 
rel Z 
Z = td 
ara z) 
i Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- l3 
YZ wymi parostatkami : vj 

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 

f (Nowego Yorku, Baliiimore, Galveston) EJ 
kal Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). rel 
tal Australii; Japonii; Chin etc. tad 
tal Bilety kolejowe do każdej stacył Północ. Ameryki. tal 
a Karty okrężne do jazdy „Na około šwiata“‘. E 
tg Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- 2) 
skich udziela i bilety sprzedaje: z 
g Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, Wi 
R Pasaż Hausmana 9, tad 


ŚNIE KAKA DEEPER 


10 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francuskich ete, ka 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


przyjmuje 
Ajeucya dzienników i ogłoszeń H = 
SOKOŁOWSKIEGO ja! R 
we Lwowle, Pasaż Hausmana I. 9. à = 


Kosztorysy gratis. 


| 


99999 SdSo9999 


© 
© 


z szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Zawsze świeża, 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 


Robię papierosy 5 centów od setki, 


Poszukuję dzierżawy folwarku 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


200—300 morgów z dobrymi budyn- 
kami W. Grabowski Kraków, ul. Ba- 
sztowa l 8 (Tow. Wzaj Ubezp.). 

p O l TF a 
CI E Z7TMEG © 
Słabość męska 
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo- 
ści oraz innych nadużyć niszezących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 


w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 


RP EAN | 0 
Gre sztychy, litografie. drzeworyty, dzieł 

ilustrowane, obrazy olejne, akwarele. medale, 
monety, banknoty i t. d., kupuje Antykwarnia Józefa 
Tomasika, Lwów. Pasaż Hausmana. 


Pożyczki 


załatwia za ko dyktem i bez kondyktu d'a P. T. 

urzędników i oficerów w ogólności Reprezenta- 

oya ,,„Beamten Vereinu“ we Lwowie, ulica 
Kopernika 7. 


Żądajcie darmo Dr. Retaw'a 
i opłatnie, obszerny cennik krajowych wyrobów Ochrona własna 
tkackich na rok 1905 płócien domowych, web 
Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- 


czysto lnianych, bielizny stołowej, ręczników, 

dym, chustek do nosa i t. p wyrobów pierw- 

szej jakości — ceny niskie. Adres: M. Gonet 
tkacz w Korczynie. 


dania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuracyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadeałaniem franco należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie frauco przez magazyn 
R. F. Bierey w Lipsku. (Verlags- Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemczech. 


Zarząd Dóbr Glebowice 


o. p. Polanka Wielka ad Oświęcim Poleca 

nasienie kapusty własnej hodowli, odznaczone 

med. srebr. na Wystawie ogrodniczej krakowskiej 

1904. Czystość nasienia 100 na 100. Siła kieł- 

kowania 99 proc. na 160. — Wysyłka pocztą 
w woreczkach po !a, "4, "e kigr. 


Przekłady 
dzieł naukowych (treści filozoficznej, socyologicznej, 


ekonomicznej i przyrodniczej) oraz bel+trystycznych 
z języków: niemiecki” go, francuskiego, angielskiego, 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


ruskiego ra polski, ewentualnie ha niemiecki. e = u 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, ul. Ossolińskich 1. 11, z W. Ks. Krakowskiem 
I. schody. 
na rok 


Ogromna nędza. 


Sercem ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą Ba oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administraryi paszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdu do Krakowa w celu | hal. 
kuracji. 


Igo 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 

Lwowskiej«<, Lwów, ul Czarnieckiego 

1 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 

z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 

80 hal., dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 

— Szematyzmu za zaliczką nie 
wysyła się. 


Akcyjna Spółka naftowa „Schodnicać. 


Dziewiąte Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów akcyjnej Spółki naftowej „S hodnica* od- 

będzie się dnia 15. marca 1905 o godzinie 1l przed po- 

łudniem w sali domu kupców we Wiedniu (IV. Schwar- 
zenbergplatz 7). 


Przedmioty rozpraw: 

1. Przedłożenie rocznego bilansu i sprawozdanie Rady zawia- | - 
dowczej. 

2. Sprawozdanie rewizorów z zamknięcia rachunków za rok 1904 
i powzięcie dotyczącej uchwały. 

3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego zysku za rok 1904. 

4. Unormowanie benoraryum dla komitetu wykonawczego na rok 
1905 ($ 12 statutu). 

5. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 

6. Wybór dwóch rewizorów i dwóch zastępców tychże. 

Wedle $ 16 statutów uprawnia 20 akcyj do jednego głosu. — Panowie 
akcyonaryusze, którym przysługuje prawo głosowania uprasza się akcye swoje 
wraz z niezapadłymi kuponami złożyć w likwidaturze w Anglo- Austryackim 
Banku we Wiedniu, l., Strauchgasse, albo w filiach tegoż lub w likwidaturze 
w wiedeńskim Związku bankowym we Wiedniu, l., Herrengasse albo w filiach 
tegoż włącznie do dnia 7. marca b. r. 4 


Wedle $ 16 statutów mogą być pełnomocnictwa udzielane tylko akcyo- 
naryuszom, którym przysługuje prawo do głosowania. 


Wiedeń, dnia 28. lutego 1905. 
Rada zawiadowcza. 


Z drukarni Wł. Łosińakiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537. 
z 


największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do 


Magazynu Juliusza G rossego 


2 RĄCZKĄ 


w Krakowie, Rynek. 


Dependance HOTEL BRISTOL |. p. Teatr Rozmaitości. 


Występ najlepszych sił artystycznych. 
Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


FETTYTYTTYPTYTYTYTYTYTI 32583 41 2344444 43 2434444 
Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 
SOKOŁOWSKIEGO 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


7719997999191099901010199990900099999999999000011999 0099001900 
Maszyny do szycia i haftu 


na raty i za gotówkę poleca 


Władysiaw Kulkawski 


( przedtem Jan Lauruk) 


(C066066666666 


Skład maszyn do szycia we Lwowie, Pasaż Mikolascha. 
Bezpłatne kursa szycia i haftu. 
do upiększenia i wydelikacenia twarzy. 
Cena I kor. 

stow. zarej. z ogr. poręką, odbędzie się dnia 7. marca 1905 o godzinie 10 
rano, w biurze stowarzyszenia w Mościskach z następującym porządkiem 

4, Wybór komisyi rówizyjnej na rok 1905. 

5. Wnioski członków. 
Nowość! Nowość! 
palona 


Cenniki na każde żądanie gratis i franco. 
Skład i pracownię nożowniczą prowadzi p. LAURUK, Halicka 6. 
0066665666 666066669606666 ccoo 

D a "812 
waw Krem ogórkowy 8 
We Lwowie ul. Sykstuska 1. 25 i pl. Maryacki 11. R 
Kraków, Sukiennice 20. Przemyśl, ul. Mickiewicza 11. $) 
© 
OOGO S99G$999SO990999 99999 DODA 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia zarobkowego dla handlu i kredytu w Mościskach 
dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1904. 
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków i bilans za rok 1904 i udzielenie Dyrekcyi abso- 
lutoryum. 
3. Rozdział czystego zysku za rok 1904. 
Na wypadek braku kompletu wymaganego $ 35 statutu, odbędzie się tego samego dnia t. j. 5. marca 
1005 o godzinie 4 po południv, p'nowre Walne Zgromadzenie z powyższym porządkiem dziennym, 
które bez wzgędu na ilość obecnych na Zgromadzeniu członków, obradować i uchwalać będzie. 
Dyrekcja Stowarz, zarobkowego dla handlu i kredytu w Mościskach, stow. zarej, z ogr. poręką, 
Chaim Goldmann. Izak Fuss. 
BA aw m 
z własaege parowego palenia codziennie świeżo palona ! 
Kawa palona ściśle podług zasad hygieny, zapomocą geratogs powie- 
— znakomita w smaku i aromacie — codzień Świeżo paloma ! 
1a kilo kawy palonej Melange Nr. I. — zł. 70 ct. 


» Nr. I. — „96, 
„ Ne I „10, 
Nr.IV. 1 „30, 
Melange cesarska Nr. V. 1 „%0, 


Kawa pslona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znako- 
mitą aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna- 
cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. 

Kawa paloma w w woreczkach pergaminowych w wadze 1, '/,, `, i *, kilo 


Poleca handel herbaty 1 kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we LW O WI E, 
nl. Teatralna 3. naprzeciw Katedry. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 
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